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ROK XIV. 


Nowy, półparlamentarny gabinet, jest kom- 
binacją wytrawnych urzędników z wybitnymi 
członkami parlamentu. To mu nadaje właśnie 
charakter przejściowy, najlepiej odpowiadający 
wymaganiom chwili. To też ogół powita go bez 
uprzedzeń, a parlament powinien mu udzielić po 
parcia dla spełnienia misji, jaka mu przypadnie 
w udziale. Obecność dwóch Polaków w 
gabinecie daje gwarancje, że interesa polskie bę- 
dą dostatecznie zabezpieczone i obwarowane. 
Zwłaszcza hr. Dzieduszycki, jako mąż zaufania 
Koła polskiego, może oddać wielkie usługi w dzie- 
le przeprowadzenia odpowiedniego kompromisu 
w Sprawie reformy wyborczej. Czesi, objęli rów- 
nież dwie teki: urzędniczą i parlamentarną; w ten 
sposób, zachowaną jest równowaga wobec Niem- 
ców i istnieje gwarancja, że polityka rządu pój- 
dzie w kierunku autonomicznym. 

Program rządu nie jest znany, ale domyślać 
się można, że polegać będzie przedewszystkiem 
na załatwieniu ugody z Węgrami, i skłonieniu 
parlamentu do uchwałenia reformy wyborczej. 
Wreszcie gabinet ten, kierować będzie prawdo- 
podobnie najbliższymi wyborami do zreformowa- 
nej rady państwa. 

Program ten na pozór skromny, wypełni 
chyba dostatecznie okres czasu, jaki nowemu rzą- 
dowi danem będzie istnieć... 


Na giełdzie politycznej 


Wiedeń 1 czerwca. 

(Mm) Posiedzenie najbliższe Izby poselskiej 
dopiero w przyszły czwartek, dnia 7 czerwca, lecz 
mimo to w gmachu parlamentarnym pełno ludzi. 
Posłowie i dziennikarze już od rana biegną na 
ową giełdę polityczną, jedni, by się dowiedzieć naj 
świeższych nowinek, inni, ażeby intrygować, inni 
wreszcie, by brać udział w robocie politycznej, w 
uporządkowaniu stosunków,, które istotnie wyma 
gają, i to Śpiesznego uporządkowania. 

Pełno ludzi w korytarzach, w czytelni posel- 
skiej, na sali czerwonej, w hali, w p PI dzien- 
nikarskich. Wszystko to się kręci niby, muchy w 
ukropie, gada, wymachuje rękoma, szepve na u- 
cho. 


Baron Beck nie zjawia się w parlamencie. 
konferuje w biurze, konferuje u siebie w domu, 
konferuje w mieszkaniach polityków, którym ofia 


rował teki w swym gabinecie. 


-— —— 


W chwili gdy słowa niniejsze ukażą się w 
druku, będzie wiadomem, jaki los spotkał misję 
barona Becka. Byłoby tedy rzeczą bezowocną wró 
żenie, jakiemi drogami podąży «,/a sprawa. Po- 
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staram sie tylko odzwierciedlić stan rzeczy w pią- 
tek. 

Młodoczesi stawiali opór wstąpieniu do ga- 
binetu bez otrzymania jakiegoś podarunku w po- 
staci uniwersytetu czeskiego na Morawach, albo 
języka czeskiego w urzędowaniu wewnętrznem. 
Boją się zbliżających wyborów. Podczas tych wy- 
borów, zwłaszcza, gdyby się odbyły były na zasa- 
dzie dotychczasowej ordynacji wyborczej, grozi 
młodoczechom klęska poważna. Utracą  conaj- 
mniej większość mandatów wiejskich. W miastach 
zwyciężą jeszcze liczniej, niż dotychczas, radyka- 
liści. Masy wyborców czeskich mniej uważają na 
treść, aniżeli na ton programów politycznych. Lu- 
bią silne słowa, wygłaszane silnym głosem. Oto 
tajemnica, dlaczego zwyciężyli onego czasu mło- 
doczesi polityków staroczeskich, ludzi wytraw- 
nych, doświadczonych, światfych. Bezwątpibnia 
także i dzisiaj dr. Kramarz jest większym talen- 
tem, nizżeji dr. Daxa. Lecz ten ostatni mówi teraz 
gwałtowniej, burzliwiej, skrajniej. niż dr. Kra- 
marz. I ten właśnie szczegół zapewnia drowi 
Baxie powodzenie aż do czasu, gdy się znajdzie 
ktoś inny, który Ba umiał krzyczeć jeszcze gło 

Z temi obawami i e E I sni stron 
nictwo młodoczeskie rachuje się aż do przesady 
skrupulatnie. Muszą zdobyć jakieś powodzenie, 
którem mogliby sie popisywać przed wyborami 
i podczas wyborów. Samo wstąpienie do gabinetu 
nie jest — ich zdaniem — takim tryumifem. 

Nie będziemy tutaj wykazywali 1młodocze- 
chom, że błądzą, stawiając opór utworzeniu ga- 
binetu parlamentarnego. Stwierdzamy tylko ten 
fakt. Wobec oporu młodoczechów, baron Beck 
ma do wyboru dwie drogi: albo złożyć misję w 
ręce monarchy, albo też utworzyć gabinet parla- 
mentarny bez Czechów. Rzecz jasna, że nie byłby 
to gabinet antyczeski. 

W każdym razie załatwienie przesilenia mu- 
si pójść w szybkiem tempie, ponieważ przynaj- 
mniej dziesiątek spraw wagi pierwszorzędnej cze 
ka załatwienia. Trzeba załatwić prowizorjum 
budżetowe na drugie półrocze 1906 r.; trzeba ure- 
gulować kwotę; trzeba zrewidować stosunek do 
Węgier; trzeba doprowadzić do kompromisu w 
sprawie reformy wyborczej. 

Koło polskie nie może pozwołić, aby spadło z 
wokandy upaństwowienie kolei północnej. Stan 
rzemieślniczy słusznie domaga się uregulowania 
i załatwienia reformy przemysłowej. Niewątpli- 
wie przyjdą też na porządek dzienny sprawy au- 
„tonomiczne, rewizje konstytucji, rozszerzenie za- 
kiąsu działalności sejmów krajowych. I to 
wszytko trzeba załatwić bądź przed 1 lipca, bądź 
przed 12 grudnia, ostatecznym terminem rozwią- 
zania lezby poselskiej. 
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Ruch polityczny w kraju 


Znowu zupełna klęska ludowców 
w Preybysławicach 

Na niedzielę 27 maja zwołali pp. Bernadzi- 
kowski i Olszewski wiec do Brzeska. Tymczasem 
p. Olszewski przyjechał w ten sam dzień do Przy 
bysławic na wiec. W budynku banku parcela- 
cyjnego zgromadziło się około 500 do 600 włoś- 
cian: ludowców i centrowców. Przybył i ksiądz 
Józef Szewczyk wikarjusz z Ołfinowa. Na prze- 
wodniczącego wiecu wybrano gospodarza Jakóba 
Woźniaka, centrowea z Prżybysławie, na zastęp- 
cę przew. gospodarza Nowaka ludowca, na se- 
kretarza centrowca. 

P. Olszewski, popijając często wodę, mówił 
o stosunkach przed 50 laty, o dotychczasowej for- 
mie wyborczej i biadał, że tak mało mają włoś- 
cianie posłów szczerych ludowców, bo tylko 4. 


Ks. Szewczyk: „Mało was — a jeszcze do tego 
nie siedzicie w parlamencie" P, Olszewski zape- 
wnia, że się wykoleić nie da — wyprasza sobie 
przerywanie, na zarzut obiecuje odpowiedzieć. 
Na powtórny atak ks. Szewczyka, czemu w tym 
tygodniu posłowie ludowcy nie byli w Radzie p., 
pan Olszewski usprawiedliwia swoją nieobecność 
ospą, która panuje w jego domu. 

Ks. Szewczyk: Czy i u p. Bojki i innych lu- 
dowców też epidemia? Na zapewnienie p. Ol- 
szewskiego, że Bojko był w parlamencie, obiecuje 
ks. Szewczyk później udowodnić swój zarzut. 

Kiedy p. Olszewski, po półgodzinnem, nad- 
zwyczaj niętnem gadaniu nie mógł się uporać z 
mową, ks. Szewczyk i włościanie poprosili go, aby 
dłużej nie nudził staremi rzeczami. bo to wszyscy 
wiedzą, jak bywały wybory i sami brali w nich 
udział, zresztą od tego sa ksiażeczki w czytelni. 
Od posła Olszewskiego spodzicwają się słyszeć, co 
on zrobił dla swego powiatu. Gospodarz Fela 
zapytuje, czemu to p. poseł nie wiedział o Przy- 
bysławicach, jak je powódź nawiedziła. Zebrani 
naznaczają p. Olszewskiemu pół godziny do mó- 
wienia; przewodniczący prosi o streszczenie mo- 
Wy. Wreszcie p. poseł mówi szybciej o reformie 
wyborczej., o stanowisku centrum ludowego wo- 
bec niej. i zaznacza, że dlatego posłowie ludowcy 
nie łączą się z centrum ludowem. jakoby się ono 
nie oświadczyło w parlamencie za. reformą wy- 
borczą (czteroprzymiotnik. głos.) — ks. Szew- 
czyk zapytuje kiedy się to ludowey w parlamencie 
oświadczali za reformą wyborczą? przecież prze- 
chwałki parsue w „Kurierze Lwowskim“ z 8 
marca, jakoby pan w parlamencie w sprawie re- 
formy wyborczej przemawiał, były nieprawdziwe. 
P. Olszewski: „Ja księdzu udowodnię, żem prze- 
mawiał, mogę przysłać dowody na ręce wybra- 
nych w tym celu włościan, a ks. jest kłamcą i o- 
szczercą. Ks. Szewczyk: proszę mi pokazać pro- 
tokół stenograficzny. P. Ol.: nie mam przecież 
przy sobie, ale ja księdza wzywam, niech mię 
ksiądz skarży o to, że go nazywam kłamcą i osz- 
czercą. 

Ks. Szewczyk: Mnieby ubliżało z panem po 
sądach się włóczyć! 


Kiedy chłopi te wyrazy usłyszeli, z+oburze- 
niem krzyczą jedni: to nasz jegomość u ciebie 
kłamca? my księdza naszego kochamy, wierzymy 
mu, on jeszcze nie okłamał, ludowcom będziemy 
wierzyć? — imni: dać go tu, tego posła! za okfio z 
nim i t. p. Księdza Szewczyka prosili, by nie 
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słuchał głupstw posła — a my go tu wyrzucimy, 
albo wyjdziemy. Ledwie ich ksiądz uspokoił. 

Ks. Szewczyk: Nie! ja panu Olszewskiemu 
muszę dać odprawę, a wam opowiedzieć, co lu- 
dowey zrobili dla was, bo p. Olszewski ani nie 
wspomniał o tem. 

Ks. Szewczyk najpierw zaznaczył, że posło- 
wie ludowcy przed wyborami polują na mandaty, 
a nie mając o czem mówić, jeżdżą na koniku re- 
formy wyborczej, bo nie w parlamencie nie zro- 
bili. Następnie wyraża oburzenie posłom ludow- 
com jako kapłan tamtejszej parafii, w imieniu 
włościan za ich podpisy na interpelacjach socja- 
listów, przeciwnych kościołowi. Na prośbę 
włościan odezytuje odnośne ustępy z owych inter- 
pelacji, cytując datę i stronnicę, co wywołuje o- 
golne oburzenie na ludowców. Wreszcie ks. 
Szewczyk wyciąga wniosek: albo panowie nie ma- 
cie wiary! albo — tu przerywa jeden z chłopów: 
„może oni nie wiedzieli, co podpisują, bo nie u- 
imieją po niemiecku“. Ks. Szewczyk apeluje do 
włościan, by więcej posłów Bojki, Olszewskiego 
etc. nie wybierali na posłów, bo może się zda- 
rzyć, że Niemcy zrobią z żydami kontrakt, mocą 
którego sprzedadzą posła Olszewskiego za dwie 
szóstki, a Bojkę za piątkę — a ci panowie posło- 
wie gotowi to podpisać, bo nie rozumieją. (Śmie- 
chy — brawo!!) 

Ks. Szewczyk wnioskuje dalej: dlatego to lu- 
dowcy występują przeciw duchowieństwu. bo 
spodziewają się, że „kiedy uderzą pasterzy, to się 
rozproszą owce“, i oderwą się od Kościoła. Gdy- 
by tym panom chodziło, by się upomnieć o krzy- 
wdy, ludu, toby pisali o żydach-socjalistach, — 
nie robią jednak tego, bo żydzi, to ich przyjaciele, 
z nimi wiecują (w Brzesku, Bezdziedzy). Bank 
sprzedaje iin ziemię, o czem za chwilę. Dlaczego 
to „Przyjaciel ludu“ nie pisze o nieporządkach w 
kasach chorych krakowskich: miejskiej i powia- 
towej, które w rękach socjalistów? bo socjaliści, 
to jedna ręka z ludowcami — sami na wsiach 
nie mogą wskórać, to przysyłają ludowców. 

P. Olszewski: Gdybyśmy takie rzeczy chcieli 
pisać, tobyśmy musieli tomy „Przyjaciela“ wy- 
dawać. 


Ks. Szewczyk: Słyszycie chłopy: na to, co 


wam dolega, kto was krzywdzi, to ludowcy miej- 
sca nie mają, ale o tem jest miejsce pisać w „Przy 
jacielu”, jaką liberję i jakie guziki nosi furman 
naszego dziekana Wilezkiewicza. (Śmiech). 

Na podstawie ogłoszeń i dowodów posła Po- 
toczka, wykazuje ks. Szewczyk, jak poseł Bojko 
i inni ludowcy zaniedbują swe obowiązki w par- 
lamencie. Teraz świeży przykład, bo w wigilią 
Wniebowstąpienia Pańskiego nie byli w parla- 
mencie. 

Poseł Olszewski upiera się że był, tylko może 
Krępy nie było. 

Ks. Szewczyk: ja to udowodnię! Mogę posta- 
wić świadków, że Bojko był w Greboszowie w ten 
tydzień; — drugie: w parlamencie było we środę 
imienne głosowanie, — więc publicznie był wy- 
wołany kadży poseł nieobecny. Olszewski broni 
się, że i z Koła polskiego niejeden nie był obecny. 
— My ich za to potępiamy, jeśli to zrobili z nie- 
dbalstwa — powiada ks. Szewczyk, — ale na wię- 
ksze potępienie zasługujecie wy panowie ludow= 
cy, którzy wszędzie głosicie, że nikt tak nie chodzi 
za sprawami ludu, jak wy. Czemu to wy nie da- 
jecie przykładu, lecz owszem, więcej od innych 
obowiązki zaniedbujecie? 

: Nie tylko ludowcy nie nie robią dla włościan, 
ale ich sprawom szkodzą. Wymowny dowód — 
Bank parcelacyjny. Musicie wiedzieć, że Bank 
parcelacyjny znajduje się w rękach ludowców. 

Do rady nadzorczej należą: pp. Olszewski, 
Bojko, Żardecki — sami ludowcy. — Panie Ol- 
szewski, wam ani piędzi ziemi nie wolno wypuś- 
cić do rąk żydowskich; — jak sie to dzieje, że taki 
ogromny majątek w Swilczy, Bank sprzedał 
żydom? 

— Tego w statucie Banku niema — powiada 
Olszewski, — żeby ziemi żydom nie sprzedawać. 

Ks. Szewczyk: dla Polaka, w interesach na- 
rodowych statutem jest serce!! 

P. Olszewski niedorzecznie zarzuca: — cze- 
mu księża na plebaniach żydom sprzedają zboże? 

Ks. Sz.: Zboże zje się dziś, a jutro go już nie 
ma, ale ziemię żyd już na zawsze w rękach za- 


trzyma! Słuchajcie, jak się to p. Stapiński us- 
prawiedliwiał z tego, że Bank Swilczę sprzedał 
żydom: — powiada p. Stapiński, że tam żydzi tak 


opanowali ludność, że się nie dało komu innemu 
sprzedać; — otóż, zapamiętajcie sobie to, że tam, 
gdzie żydzi opanowują ludność, tan: doznają po- 
parcia od ludowców. 

Dalej sprzedał Bank żydom czes Wiercam, 
część lasu w Olszy. Najlepszy przykła: s=zkodli- 
wej gospodarki Banku parcelacyjne- macie w 
tych tu Przybysławicach. Dwóch ży: ow kupiło 
od Banku 12 morgów łąki, w sąsiednie: "iarcin- 
kowicach 22 mórg pola, a co najsmutniejsze. Bank 
sprzedał żydowi trzeciemu 3 morgi pola « dom na 
karczmę. Wy Przybysławianie wiecie to wsźyst- 
ko dobrze, a i wasze dzieci, wnuki i prawnuki bę- 
dą pamiętać, że tu kiedyś w Pr4ybysławicach by- 
li ludowcy. 

P. Olszewski usprawiedliwia się, że o sprze- 
dażach w Świlczy i Przybysławicach nie wiedział. 
Ks. Szewczyk: ale pan Olszewski, razem z inny- 
mi członkami Rady nadzorczej za zeszły rok 
wziął 8.596 koron! Za co pan brał te pieniądze, 
kiedy pan nie wie, co się w Banku dzieje? Jeżeli 
panowie nie wiedzą co się w Banku dzieje, to niech 
z Rady ustąpią miejsca zdatniejszym do tego. 

W końcu mówił ks. Szewczyk o zawiązaniu 
się centrum, o znaczeniu jego dla włościan, o jego 
celu. Napiętnował ludoweów, którzy nie przystą- 
pili do centrum, ale wolą siać niezgodę i sprawie 
włościan szkodzić. P. Stapiński podał powód, 
dla którego ludowcy nie przystępują do Centrum. 
W tegorocznym sejmie, kiedy go wzywano do te~ 
go, oświadczył, że on nie myśli iść pod komendę 
Centrum. 

Więc p. Stapińskiemu głównie tu o komendę 
chodzi. Ks. Stojałowski mu też dał odprawę: „To 
ja stary Stojałowski, którym życie sterał w pra- 
cy dla dobra ludu, poddaję się pod komendę. — 
bo imi jeszcze leży na sercu dobro narodu — a p. 
Stapińskiemu tylko o komendę chodzi!“ 

W zakończeniu porównuje ks. Szewczyk pra 
cę ludowców z pracą Niemców (komisja koloni- 
zacyjna) i Rosjan, którzy braciom naszym wy 
dzierają wiarę i ziemię i wszczynają niezgody 
imiędzy nimi. 

Na wniosek księdza, pełną piersią wyrazili 
zebrani z bardzo małymi wyjątkami, ludowcom 


LOSY TALALEJA 


POWIEŚĆ 
J J. MIAŚNICKIEGO. 


Przetłómaczył z oryginału rosyjskiego Dr. M. S. 


59. (Ciąg dalszy.) 
Tałałejuszku.. i ty nie szukaj tego kęsa.. nie szu- 
kaj przyjacielu.. spróbowałeś.. masz dosyć.. na- 
jadłeś się.. więc wracaj — wracaj do domu.. 


— O tem, ojcze kochany, między nami nie 
powinno być mowy, — przerwał rozgadanemu oj 
cu Tałałej; każdy ma swój los.. twój tatusiu inny, 
a mój inny. Któż wie, czy i ja wracając jak tam- 
ta czerwona kura na swoją grzędę, do życia w 
Moskwie, nie ubezpieczę sobie życia na szarą go- 
dzinę. 


— Patrz przyjacielu, co lepsze. Ziemi się 
nie odrzekaj. Bogatym może będziesz za życia, 
ale jak przyjdzie śmierci chwila, to sobie wieś 
twoją przypomnisz, och, i jak ją sobie przypom- 
nisz Tałałejuszku! Myślisz, że Teńce lekko przy- 
chodziło umierać na cudzej ziemi? Źle jej było.. 
tylko że powiedzieć nie mogła, ale ciężko czuła.. 


— Cóż mnie!.. Ja umrę tu u siebie i obok 
niej stary się położę.. a ty patrz, w lepsze.. patrz 
w lepsze...! — Tałałejowi jeszcze smutniej się zro- 
biło od takich racji ojca. Te ciągłe przypominania 
mu rodzinnego gniazda i chłopskiej skóry, po 
prostu mu obrzydły. — Jak najprędzej się da. do 
Moskwy! — zdecydował, .— a Matrena Teodo- 
rowna tam pewnie bezemnie po ścianach się dra- 
pie. — Popatrzył na przechodząca mimo bosą 
dziewkę z wielkiemi, ogorzałemi i zabłoconemi 
nogami. porównał w myśli z malutkiemi stopami 
Matreny Teodorowny i ... splunął. 


— Ani w nogach nie mają żadnej cywiliza- 
cji! powtórzył słyszane od Matreny Teodorowny 
słowa, i powstał z przyżby z moenem postano- 
wieniem osiedlenia się na zawsze w Moskwie. 
Na drugi dzień przyjął parobka i dziewkę, uczę- 


Józef Massar 


w Krakowie, ulica Fioryańska L. 15. 


stował starostę na p'żegnanie do tego stopnia, 
że ten zamiast słów, mógł tylko odpowiadać 
czkawką, to też i Tałałej nie doszedł tego, o co 
chodziło: czy ostatecznie pochwalał jego zamiar, 
pożegnania się ze wsią, czy też przeciwnie? Le- 
źli do niego na „ugoszczenie” i swojaki, ale ich 
przyjął on sucho, a ci nie podjadłszy obficie, gdy 
wyszli, stawali na uliey tuż pod oknami, i wy- 
myślali: „Zhardział, kosobrzuchy czart! szło pod 
jego adresem, w Moskwie sadła nabrał i znać nie 
chce nikogo.. wielmożnym się zrobił! Kupiec pier 
wszej gildy! Znamy my twoją gildę.. zwąchał się 
z głupią kupcową i męża na drugi świat wypra- 
wili...! Tak to każdy człowiek może bardzo łatwo.. 
ale tak rozumem żebyś popróbował dojść.. koso- 
brzuchy czarcie, widziałbyś, czybyś mógł nosa 
zadzierać! 


Patrzcie, to go! Łańcuch na brzuchu rozwie- 
sił, buty wywiksował... no jeżeli dużego kupca z 
kapitałem, ukradkiem ładniutko sprzątnął, to i 
nie taki łańcuch rozwiesić może! Tałałej spo- 
strzegł i posłał sąsiadom na dwa wiadra wód- 
ki.. Późno wieczór tego samego dnia cała kupa 
pijanych chłopów zebrała się pod chatą Tałałeja 
i krzyczała dzikimi głosami: „Niech żyje Tałałej 
Iwanicz, moskiewski kupiec i dobrodziej“. 


— Qt, to jest wieś, szeptał szyderczo Tałałej 
słysząc te krzyki „dziki las nie do przebycia... ra- 
no wymyślają, wieczorem „niech żyje“ wrzeszczą.. 
psy szkaradne...! Nazajutrz pojechał Tałałej z wi 
zytą do bezpośredniego zwierzchnika we wsi — 
do starszyny. Wziął ze sobą nowego parobka, aby 
sobie znów nie zanieczyścić rąk dziegciem; opa- 
trzył kurtkę i buty; w których jak w lustrze odbi- 
jało się poranne słońce nasadził na bakier sukien 
ny kaszkiet i wskoczył na wózek krzyknąwszy pa- 
robkowi: 


— Jazda Porfiry! 


Był koniec sierpnia. W powiat imane 
ogniście przygrzewającego słońc. św bvło Swie- 
żość jesieni. Deszczyk, który przedtem, ;r.dał uło- 
żył pył na drodze, a nad lasem iu='"ornym bar- 


wami jesieni jakby siatka zawisła imzła. S.arszy- 
na, do którego jechał Tałałej był nowy, ł}-0 dopie- 
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ró wybrano go na wiosnę... Tałałej mało co o nim 
wiedział, widział go przedtem w cerkwi na nabo- 
żeństwie żałobnem i słyszał że Tymotej Prosko- 
row, to chłop majętny, który służył przedtem dłu- 
go za rządcę u sąsiedniego bogatego obywatela, a 
po śmierci, którego i sprzedaniu majątku na licy- 
tacji osiadł w swojej wsi na stałe. Czy miał jaki 
majątek, tego nikt nie wiedział. bo żył dostatnio 
niczego sobie nie odmawiając, a dom miał urzą- 
dzony całkiem po miejsku, blachą pokryty i ozdo- 
biony sztukaterją i olejno pomalowany. We wsi 
miał opinję człowieka rozumnego, rzetelnego i 
trzeźwego. Po za to nie sięgały już dalej wiado- 
mości Tałałeja o starszynie. Nowy parobek Ta- 
łałeja Porfiry, znał jak się pokazało starszynę do- 
brze, pomimo że i sam był przybyszem, który Bóg 
wie, gdzie się obijał po służbach. Na zapytanie 
Tałałeja, jaki jest ten starszyna Porfiry zwęził i 
tak już wąskie oczy i potrząsł głową, na której 
siedziało coś podobnego do wroniego gniazda i 
równocześnie do tyrolskiego kapelusza. 


— Starszyna Tałałeju Iwaniczu — odezwał 
się cieniutkim dyskantem Porfiry, — to po pro- 
stu powiedziawszy „Frant... Pieniędzy niema, 
a jak żyje... zobaczy pan sam... Zawsze u niego 
jest wszelka wędlina ze stolicy na przekąskę... ale 
skąd bierze na to... nie wie... chyba gdzie jakie 


źródła znalazł... Frant znajdzie... ! Kio mądry.. 
— A czy ma rodzinę? — vtu sie Tałałej. 
— Ma żonę i córkę... żona mk pie, w wojt 


drzwi zaledwie się zunieści, a corka lu pie 
panu śliczności. / 


— Ładna?. zainteresował się Tałałej. 


—J ak zzadko spotkać. Już jak „Frant“ to we 
wszystkie) 4 „Frant“... jak na cudze kurki, tak na 
swoje córki'.. sam pan zobaczy, oszaleć można! 

Porfiry podciął srokatą i popatrzył na Tała- 
tuva. Tałałej poprawił sobie kaszkiet i otrzepał pył 
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W jakie pół godzinki potem wjechali podróż 
ni w szeroko rozłożoną wieś kończącą się przy 
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oburzeni ich spółkę z żydami i socjalistami, 
za Ich i w Banku i szerzenie niezgody 
; ti przystąpienie do „Polskiego Cen 
; je”. 

ian Ulszewski chciał jeszcze coś odpowie- 
lzieć. ale chłopi nie chcieli słuchać, prosili księ- 
dza, by wyszedł, bo i tak zmęczony całodzienną 
racą w kościele i mową. 

Pan Olszewski został przy dzbanku wody z 
k paru iudowcami — ale wnet usiadł na wóz i wy- 
jechał z Przybysławic, bo zbliżał się koniec mie- 
siąca, kasa w Wiedniu dla posłów będzie otwar- 
« ta... I tak wiec ludowców zamienił się na wiec Cen 
trum ludowego, i na zupełną klęskę p. Olszew- 
skiego. 

Czem kto wojuje. od tego ginie. 

Wiec rusko-polski w Lubaczowie. 
W dniu 2 7maja br. odbył się w Lubaczowie 
wiec ludowy, pod golein niebem, zwołany przez 
dziedzica Łówczy p. Jampolskiego, i ks. Hoszow 
skiego, na który po nieszporach zgromadziło się 
na rynku kołe półtora tysiąca ludzi. 

Wiee zagaił ks. Hoszowski, proponując na 
przewodniczącego p. Jampolskiego, na co się zgo 

zono. Pan Jampolski objąwszy przewednietwo. 
rzedstawił komisarza rządowego w osobie 
cieszanowskiego starosty i powołał za zgodą 
zgromadzonych na swego zastępcę ks. Hoszow- 
skiego na sekretarzy p. Krzeszowskiego i ks. 
IPołoszynowicza, peczem udzielił głosu przyby- 
demu ze Lwowa akademikowi p. Dąbskiemu. 
Tenże przedstawia w  półtoragodzinnej 
przemowie przebieg traktowań ministra bar. 
Gautscha ze strennictwami w Radzie państwa 
w Sprawie reformy wyborczej, — upadek jego 
i cbjęcie steru rządu przez ks. Hohenlohego, -— 
wyjaśnia korzyści 4 przymiotnikowych wybo- 
rów dla ludu i szkody dla niego, jakieby poniósł 
przez to, gdyby stronnictwom konserwatywnym 
udało się, ją wypaczyć i dla swoich potrzeb i 
interesów uzyskać płuralne wybory. Wykazuje 
wreszcie krzywdy, dziejące się ludowi, wzywa do 
solidarnego oświadczenia się za reformą wybor 
czą projektowaną przez rząd jednak z uwzgle- 
dnieniem dla kraju naszego większe liczby 
posłów i za procentowym katastrem ludności, 
na mocy którego miałyby wybory być przepro- 
wadzone. 

Po nim w tym samym duchu REA ial 
ks. Połeszynowiez po rusku, wytykając krzywdy 
Rusinów i wzywająe ich, by zgodnie z Połaka- 
mi obstawali za reformą wyborczą, bo prawie 
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tzeczce Czystopływce. Czystopływką nazwano ją 
Siusznie. bo woda w niej była czysta i przeźroczy - 
sta jak krzyształ; na dnie widać było piasek i tyl- 
ko w bardzo głębokich miejscach czerniała woda 
ciemnemi plamami. 


— A ot, Tałałeju Iwaniczu i dom starszyzny 
przemówił Porfiry opędzając sie batem przed 
psami podbiegającymi, z niemożliwem szczeka- 
niem pod nogi klaczy i pod koła wózka, ten tam na 
lawo z zielonym dachem. — Tałałej wyciągnął 
szyję i zobaczył jednopiętrowy dom starszyny z 
żywopłotem i różnemi upiększeniami. U dołu 
wzdłuż całego domu ciągnął się częstokół gęsto roz 
rosłych krzaków bzu tureckiego i głogu z furtką 
przyległą do obok znajdującej się masywnej bra- 
my drewnianej. Porfiry podciął batem srokatą 
podjechał tuż do wrót i zrobił długi tryl pru.u.u..! 
Na ten tryl wychyliła się z otwartego okna głowa 
baby w chustce i wpatrzyła się w Tałałeja mil- 
aT Tałałej wyskoczył z wózka i uchylił kasz- 

jetu. 


— Pozwoli się cioteczka spytać, czy Tymotej 
Prohorycz w domu? — tak zagadnął przypatru- 
jąc się na babę. 

— W domu to on ta jest — odpowiedziała 
mu oglądając Tałałeja od stóp do głów, ale skąd- 
żeś to ty młodzieńcze!? 

Tałałej odpowiedział, a baba się zamyśliła: 

pe- Niby... on zraz... Tak tyś niby... no wjedź- 
cie za ogrodzenie... już mu powiem... Jagor, no 
Jagor — wrzasła baba wychylając się do połowy 
korpusu z okna, Jago..0..0..r..! 


—A to ci rozpuściła pysk, dał 
męzki głos Jagor 
zachciało?! 


sie słyszeć 
i Jagor! No i czegóż to ci się 


— Otwieraj wrota darmozjadzie... 
starszyny przyjechali... 
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każda ruska rodzina w swem łonie ma albo mia- 
ła krewnego Polaka i odwrotnie. 

Na ten sam temat wzajemnej zgody i kc- 
niecznego domagania się zapowiedzianej refor- 
my w brzmieniu rządowem popierania rządu pe 
tycyami i wiecami przemawiają pp. Winnieki. 
Rrzeszowski, gospodarz Stałkowyj podnosząc 
między innemi, aby nauczycielstwo szło z ludem 
ręka w rękę a wzajem lud popierał nauczyciel- 
stwo, bo ono z niego pochodzi i dla niego pracuje. 

W końcu zgromadzeni jednogłośnie uchwale: 
ją przesłanie do prezydenta ministrów drogą te 
legraficzną następujących rezolucji. 

Zgromadzeni na wiecu w Lubaczowie oby- 
watele powiatu cieszanowskiego Polacy i Rusi- 
ni jednogłośnie oświadczają się za powszechnem, 
bezpośredniem, tajnem i równem prawem wy- 
borczem, protestują przeciw rozdziałowi manda- 
tów między poszczególne kraje i narodowości i 
przeciw pluralności. 

Przebieg wiecu był bardzo spokojny i powa 
żny, nie zamąciły go najmniejsze nieporozumie 
nia, tak Polacy jak Rusini zupełnie zgodnie za 
patrywali się na reformę wyborczą i jak najusil- 
niej dążyli do tego, by jej partya konserwatyw 
na na swą korzyść nie wyzyskała. 


Związek Pomocy narodowej. 
Tarnobrzeg, 30-go maja. 


Założony przez krakowskich konserwatys- 
tów „związek pracy narodowej* — odbył pier- 


wsze ogółne zebranie w naszem mieście. W sali 
Rady powiatowej zebrało się sto kilkadziesiąt o- 
sób, włościan, dzierżawców, ziemian, i ducho- 
wieństwa. Obrady zagałi marszałek Horodyski, 
który zaproponował na przewodniczącego ks. pra- 
łata Wądolnego z Krakowa. Ks. Wądolny po- 
dziękował za wybór i zapewnił, że „Związek“ nie 
ma żadnych celów politycznych, ale chce podnosić 
dobrobyt i oświatę. Następnie dr. August Soko- 
łowski z Krakowa przedstawił program na- 
szego stowarzyszenia, i omówił jego statut. — W 
dyskusji zabierali głos włościanie Pazio, Dul. 
Buntzel, Wiącek i inni, tudzież księża: kanonik 
Buszel, kanonik Rudnicki i kanonik Sołtysik. 

Uchwalono założyć w Tarnobrzegu oddział 
„Związku“ i wybrano komitet. 


Po dokonaniu wyborów przemówił hr. Zdzi- 
sław Tarnowski, który wyraził radość, z powodu 
powstania nowego ogniska pracy kulturalnej i e- 
konomicznej. 


— Słyszę. że przyjechali, czegóż się drzeć...? 
Jak podjechali to ma się rozumieć, że ich wpusz- 
czę... a ta się drze z całej mocy, Jagor... Jagor i 
bez twojej komendy wie co ma robić... 


Zatrzeszczała zasuwa, skrzypnęły wrota i o- 
bie połowy rozwarły się szeroko, odsłaniając przy 
sadkowatego chłopa o piegowatej zaspanej twa- 
rzy. Wózek wtoczył się na szerokie wybrukowane 
cegłami podwórze i wrota zamknęły się. Tałałej 
spojrzał na kryty ganek z żelazną rafką wbitą w 
niższy stopień, służąca do obcierania obuwia z 
błota dla ludzi przychodzących do starszyny i 
spytał się piegowatego chłopa: 


— Czy tędy trzeba iść kochanku? 


— Pozwól pan, zaraz drzwi otworzę... bo pe- 
wnie zamknięte odpowiedział tenże i wybiegł na 
ganek, wziął za mosiężną klamkę i splunął. Zam- 
knięte! Trzeba lecieć na około... po kiego djabła 
zamykać? Wszystkie takie głupie mody to ta sta- 
ra zaprowadza. Znikł chłop za węgłem. Porfiry 
zajechał pod daszek, skręcił, lejce u słupa zawiązał 
w pęile i podszedł do Tałałeja stojącego pod gan- 
kiem i vglądającego ciekawie obejście starszyny. 


— Jak to tu czysto, — odezwał sie uprzejmie 
Tałałej, ani źdźbła ani proszku... 


— No, to frant na wszystko, — odezwał się 
wesoło Porfiry, pies legawy na wszystko ciekawy 
— i dopiero to pan w domu zobaczy, jak czysto, 
ani mucha niema na czem nsin ść 


Zgrzytnął klucz w zamk, 
stopniach i znalazł się w 


4 Uatałoj wszedł po 
- 2 .dpokoju. 
— Niech pan idzie tęu; odezwał się piego- 
waty chłop tłukąc się ciężko y butami 
i zwracając się na prawo. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) | 


KORESPONDENCJA. 


Petersburg, 30 maja. 

Sobotnia batalja, rozegrana pomiedzy rzą- 
dem a Dumą, jak dotychezas, nie zmieniła nic 
w obecnem położeniu. Rząd naturalnie nie my- 
Śli ustąpić, i po dawnemu gospodaruje za pomocą 
stanów wojennych, szubienie i nahajek, a Du- 
ma również, jakby nigdy nic — obraduje nad 
nowemi prawami. Słowem, rząd idzie swoją 
drogą. a Duma swoją. — Jaki może wziąć obrót 
to wzajemne ignorowanie się Dumy i rządu — 
nikt nie podejmie się chyba przepowiadać, to 
pewna jednak, że stan taki nie może trwać dłu- 
go, że w końcu musi przyjść do rozstrzygającej 
walki. Albo rząd zrzuci kbnstytucyjną maskę 
i rozpędzi Dumę, albo też Duma wpierw wyjdzie 


z ram parlamentu, i stanię sie rewolucyjnem 
| zgromadzeniem narodowem.  Niemożliwość sy- 
tuacji obecnej jest tak oczywistą, że nie trzeba 
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być pesymistą, aby przewidywać rzeczy najo- 
kropniejsze. 

Czy rząd rosyjski zdecyduje się na jawne 
rozpędzenie Dumy za pomocą karabinów i na- 


hajek, jest to rzeczą wątpliwą. gdyż byłoby to 
zbyt jaskrawe i podkopałoby zupełnie jego kre- 
dyt za granicą. Ale zdeprawowane i zbrodnicze 
czynownictwo może ucieć się w tym razie do in- 
nego, tylokrotnie już wypróbowanego środka: 
czarnych secin! Na ten temat krążą wciąż co- 
raz uporczywsze pogłoski, a wieści o pogromach 
inteligencji w różnych miejscowościach państwa, 
czynią te pogłoski bardzo prawdopodobnemi. 
Zresztą nie darmo „Praw. Wiest* drukuje wciąż 
telegramy „monarchistów“, „Związku ludzi ro- 
syjskich“, „prawdziwych patrjotów“, „obrońców 
cara“ i t. p., domagające się rozpędzenia „rewo- 
lucjonistów“ zasiadających w Dumie, i przywró- 
cenia samowładztwa! Ci „patrjoci“ (tj. szumo- 
winy społeczne, opłacane przez rząd) mogą prze- 
cie przy biernem® poparciu władz wykonać 
„zemstę ludu“ nad buntownicżą Dumą, a rząd 
nawet wystąpi w jej obronie! Prawdopodobień- 
stwo tak niesłychanego łotrostwa zdeprawowanej 
zgraj czynowniczej, jest coraz głośniej omawiane, 
a prasa petersburska bez ogródek wskazuje na te 
zbrodnicze zamiary rządu. 

Duma tymczasem odbywa codziennie po- 
siedzenia, a temperatura obrad staje się coraz go- 
rętszą. Przemówienia „kadetów“ silne, nieraz 
gwałtowne, nie przekraczają jednak formy prze- 
mówień parlamentarnych. Natomiast włościań- 
scy posłowie „grupy pracy“ często nie panują 
już nad sobą i używają pod adresem rządu ta- 
kich wyrażeń, że prezes uważa za stosowne przy- 
woływać ich do porządku. Wogóle należy zazna- 
czyć, że posłowie reprezentujący tak ciemny w 
Rosji lud włościański wykazują duże zrozumienie 
sytuacji i zdradzają największe może zdenerwo- 
wanie z powdu ignorowania Dumy przez rząd. 

Chłopi w Dumie to może najciekawszy ele- 
ment, który sprawił taki zawód rządowi i z pewnoś 
cią zgotuje mu niejedną jeszcze gorzką niespodzian 
kę. Dość powiedzieć, że wielu posłów  włościań- 
skich, którzy wyszli z urny, jako kandydaci rzą- 
dowi popierani przy wyborach przez władze, za- 
siadają obecnie w Dumie na skrajnej lewicy! 

Wogóle włościanie „rewolucjonizują* się w 
Dumie z dnia na dzień, a świadczy o tem coraz 
większe fiasco „misji“ Jerogina. Jak wiadomo, 
„poseł“ ten, którego rząd przeforsował na wybo- 
rach w Mińsku, z polecenia Durnowa, zajął się 
zorganizowaniem rządowego „stronnictwa włoś- 
ciańskiego'. Jeszcze przed otwarciem Dumy wy- 
najął on, naturalnie za pieniądze skarbowe ol- 
brzymi lokal przy uł. Kirpicznej, w którym urzą- 
dził internat z bezpłatnem utrzymaniem dla pos- 
łów. W pułapkę tę dało się złapać początkowo 
około 80 posłów włościańskich, z dnia na dzień 
jednak liczba. „„Jeroginowców* maleje i obecnie 
w rządow ym internacie zamieszkuje 20 zaledwie 
posłów! A i ci pozostali jedynie ze względów 
oszczędnościow ych i nie dają się powodować Jero 
ginowi. Świadczy o tem ciekawy fakt z nieuda- 
nym protestem włościan na uchwałę Dumy. Mia- 
nowicie po sobotniem posiedzeniu, na którem Du- 
ma wyraziła votum nieufności dla rządu. do „in- 
ternatu" Jerogina przybył poseł gub. Tambow- 
skiej, pop Wozdwiżeńskij, który spoił chłopów 
wódką. a następnie dał im do podpisania protest 
przeciw uchwale Dumy. Pijani i otumanieni przez 
popa chłopi podpisali się w liczbie 34. W tym 
czasie do jerogińskiego „przytułku“ przybyli inni 
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posłowie włościańscy, którzy poczęli wstydzić Je- 
roginewców, jeden zaś z posłów chwycił kała- 
marz i oblał protest atramentem. Jerogin przygo- 
tował nowy arkusz z protestem, lecz tym razem 
zdołał zebrać zaledwie 4 podpisy, pozostali zaś 
posłowie kategorycznie odmówili. 

Tak humorystycznie skończyła się historja 
z „protestem“, który miała osobiście wręczyć ca- 
rowi deputacja chłopska z p. Jeroginem na czele! 

Że jednak ów Jerogin nie próżnował i gorli- 
wie „pracował“ wśród chłopów, świadczy dobitnie 
niezwykle charakterystyczna pogawędka  „poli- 
tyczna* pomiędzy dwoma posłami włościański- 
mi, podsłuchana w kuluarach Dumy. 

— łŁaził i łaził za nami Jerogin. — opowiada 
jeden z posłów więc podpisaliśmy. Mówi 
nam: trzeba pokazać tym buntownikom, że chłop 
nie pójdzie przeciw carowi i świętej wierze prawo 
sławnej. I racja. 


— Kto przeciw carowi? Duma? — zapytuje 
ze zdziwienem drugi poseł, typowy mużik rosyj- 
ski. — Opamiętaj się człowieku i nie daj sobie za- 


wracać głowy. I mnie Jerogin lazł na pięty, abym 
podpisał protest, ale odeszła kanalja z niczem. 

— A więc i ty przeciw carowi i wierze? — 
oburza się „Jeroginowiec". 

— Ty sam bisurmanin jesteś! Ot co! Ty mi 
powiedz czy chłopu potrzebna ziemia, czy ma jej 
dosyć. 

— No, co tu gadać — ziemi mało, krowy nie- 
ma gdzie wygnać i człek z głodu zdycha. 

— Oto to jest! Duma tylko mówi: trzeba chło- 
pom dać więcej ziemi! A co do świętej wiary pra- 
wosławnej to Duma powiada: niech każdy ma 
prawo modlić się do Pana Boga tak, jak chce. Pra 
wosławny — po prawosławnemu, Tatarzyn po ta- 
tarsku, żyd — po żydowsku. 

Przeciwko carowi tutaj nie niema... 
mnie mówili.. 

—A kto ci, durniu mówił? Jerogin, co? 

— Tak, Jerogin gadał nam ciągle, że Duma 
buntuje przeciw carowi i przeciw naszej wierze 
prawosławnej i że my winniśrfy bronić batiuszkę- 
cara i prawosławia... A tu Duma chce tylko głod- 
nemu chłopu dać ziemi więcej!.. Ot jak łgała ka- 
nałja!... 

Powyższa autentyczna rozmowa wskazuje, 
jak szybko nawet najciemniejsi chłopi poznają się 
na oszustwach rządu i z najwierniejszych „Jero- 
ginowców' stają się cpozycjonistami. Prócz tego 
rozmowa ta. ilustrująca sposób m'vślenia chłopów 
rosyjskich, tłóÓmaczy jasno, dlaczego „kadeci“ mu- 
sieli wysunąć na pierwszy plan kwestję agrarną. 


A 


Staż Kry i 
zam Teatr Ludowy. 
— — 

Nie mieliśmy dotad sposobności, poświęcić 
obszerniejszej oceny teatrowi ludowemu, który 
od trzech tygodni gromadzi liczne, jak na począt- 
ki, audytorja słuchaczów w Ujeżdżalni na ulicy 
Rajskiej, gdzie już odbył się szereg przedstawień 
pod dyrekcją p. Frączkowskiego. 

* * x 

Wchodzimy do sali. Urządzenie jak naj- 
prymitywniejsze. Szereg zwyczajnych ław wnoszo 
nych i wynoszonych po i przed każdem przedsta- 
wieniem, przed nami scena umyślnie wolna od 
jaskrawych barw. Dużo, bardzo dużo miejsca. 
Brak komfortu nie odstrasza bywalców teatru 
z ul. Rajskiej. Czują się doskonale. Mimo, że 
jeszcze niema godziny ósmej, terminu wypisane- 
go na afiszach, ostatnie rzędy i stojąca galerja do- 


magają się gośno podniesienia zasłony. Nigdy 
zawczas! 

Kurtyna idzie w górę... Salę zalega cisza, 
Poszczególne momenta akcji widzowie, zwłasz- 


cza młodociani, przyjmują z doraźnym komen- 
tarzem. Czarny charakter wywodzi w pole bo- 
hatera sztuki: 

— Toci dopiero numer! 

Lub cokolwiek w tym rodzaju.. 

Wśród aktorów zarysowują się juź kandyda- 
ci na ulubieńców.. Przyjmuje się ich oklaskiem. 

Uwaga rośnie z każdą chwilą. „Co się sta- 
nie w drugim akcie?“ Ledwo za kulisami ode- 
zwał się pierwszy dzwonek, ostrzeżenie, że nieba- 
wem rozstrzygać się zaczną dalsze łosy bohaterów, 
tłum ciśnie się z impetem do sali. by nie przepuś- 
cić ani wyrazu. 

W antrakcie rozglądam się po publiczności: 


chek inteligencji. zwahionej zanswne nowością 


Paski damskie ozdobne, Rekawiczki PRE 1 Jedwab 
Stefan Porębski i Sp. Grodzke 


w Wielkim W 
borze poleca 


Pończoch 
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| Kozy pr IE 
Bez hasła „ziemi dla włościan“ mieliby przeciwko 
sobie tak liczny żywioł chłopski w Dumie. Czy pro 
gram agrarny „kadetów“ da się przeprowadzić w 
całości, aż do ostatecznych konsekwencji, trudna 
dziś wyrokować. To pewna jednak, że „kadeci 


mają w swym gronie zbyt wielu poważnych dzia- 
łaczy i ekonomistów aby można ich posądzać o 
jakieś hazardowe, a nieziszczalne przedsięwzięcia. 


Z ROSJI. 


Duma i rząd. 

Stracenie ośmiu więźniów politycznych w 
Rydze po wniesieniu przez Dume interpelacji w 
ich sprawie wywołało w społeczeństwie rosyj- 
skiem ogromne oburzenie, a prasa petersburska 
omawia fakt ten jako prowokację Dumy i narodu 
zestrony rządu. „Wiek XX“ pomiędzy Dumą a 
rządem widzi już nie tylko sam brak zaufania, 
widzi krew. Dziennik ten przypomina silne słowa 
Rodiczewa, na początku posiedzeń Dumy wypo- 
wiedziane: „Widma krwawe nie pozwalają pra- 
cować w tej sali“ — i dodaje: „Oto jeszcze ośm no- 
wych widm“. Zapytuje w końcu: „Cóż, czy Du- 
ma pracować będzie ciągle dalej?“ 


monstracyjnem, odpowiedzią na żądanie całego 
narodu przerwania przelewu krwi. Zwracając się 
do rządu, dziennik zapytuje: w imię czego skazuje 
kraj na walke bratobójczą, dlaczego odbiera mu 
ostatnią nadzieję pokojowego wyjścia z okropno- 
ści, w które go sam popchnął. 
Administracyjne wyroki śmierci w senacie. 
Jan donosi „Riecz* w pierwszym departa- 
mencie senatu w Petersburgu w tych dniach roz- 
trząsaną była skarga 200 adwokatów  przysię- 
głych z Królestwa Polskiego na czasowego generał 
gubernatora lubelskiego z powodu dokonanych z 
jego rozkazu rozstrzelań bez sądu (17 osób). W 
skardze zaznaczono, że ani prawo o ochronie 
wzmocnionej, ani nawet stan wojenny, nie upo- 
ważniają do karania śmiercią bez sądu i że jako 
obrońcy prawa, powołani do bronienia go, adwo- 
kaci nie mogą milczeć wobec takiego krzyczą- 
cego pogwałcenia elementarnych zasad prawa, i u 
ważają za swój obowiązek zawińdomić o tem se- 
nat, jako organ powołany do strzeżenia prawa. 
Wśród senatorów powstały gorące spory co 
do tego, czy sprawa ta może być rozstrząsaną w 
senacie, przyczem kilku senatorów było zdania, że 
inkryminowane rozporządzenia dotyczą działalno 


imprezy, widzimy w przeważającej liczbie tych, 
dla których teatr powołano do życia: ludzi nie 
zamożnych, sfery mieszczańskie, rzemieślników. 
— Oto pędzi chłopak, który dopiero co wybiegł z 
warsztatu, nie zdołał się jeszcze przebrać. Ko- 
szula na koszuli, fartuch skórzany, kupuje bilet za 
za dziesięć centów, informuje się pośpieszno, „na 
czem dotąd stanęło". 


= * = 


Jesteśmy też i na przedstawieniu niedziel- 
nem popołudniu (godz. 3). Dyrekcja wybiera 
zazwyczaj repertuar wesoły, śspiewny. Jesteś- 
my dopiero na podwórzu przed Ujeżdżalnią, a już 
nas z zewnątrz dochodzą śmiechy, jakie słyszeć 
dziś można, kto wie, cży nie w teatrach popular- 
nych jedynie. Ci ludzie śmieją się od serca. My 
już tego nie potrafimy. 

Wśród siedzących wyraźna liczba służących, 
może dlatego samego powodu.. tylu żołnierzy. 
Wśród żołnierzy wielu mówi po czesku. 

— Mimo to kilku z nich nie opuściło dotąd 
ani jednej niedzieli, — objaśnia nas uprzejmy 
kasjer teatru, zaczynający zaznajamiać się ze 
swoją klientelą. 


s ` * 


Od prostoty urzadzenie » wnętrznego odbija 
scena, gdy się nad nia p.dn=sie kurtyna: deko- 
racje teatru ludoweg rioyą stanowić wzór wy- 
konania na potrzeby iiułej widowni. Perspek- 
tywa, barwy, imita:ja natury — wszystko to u- 
trzymane w toś» — bez pobłażania, artystycz- 
nym wymaganio n. 

Do gry artystów przystępujemy naturalnie 
z miarą teatru, gdzie nie można oglądać gwiazd. 
Mimo to nie dostrzegamy żadnego R a 
rezy oj Fon lub ów z grajacych zdradzi 


ści zarządu wojskowego I kontrola nad niemi na- 
leży tylko do cara(!) 

Po długich naradach senat uznał się za kom- 
pełentnego w tej sprawie i postanowił zaządać 
niezbędnych wyjaśnień(!) | 

Senatorowie Szaniszin i Stremouchow do 
magali się przekazania sprawy ministrowi spra 
wiedłiw ości, w celu pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności. . podpisany ch na skardze adwokatów przy- 
eridh i ieh pomocników, ponieważ nie są oni 
poszkodowanymi, ani interesowanymi. ani nawet 
świadkami naocznymi w tej sprawie. Wniosek 
ten jednakże. świadczący wymownie, że wśród 
senatorów rosyjskich znajdują się jednostki, nie 
różniące się z nieczem od dzikich żołdaków, nie 
znalazł uznania ogółu senatorów i został odrzu- 
cony. 


NAJTAŃSZY SKŁAD FORTEPIANÓW 
W. BARABASZ 
Kraków, Rynek Nr. 38 I p. Linia A.—B. 
Dom W-go J. F. Fischera. 


ARÓNIKA 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków 2 czerwca. i 
— Kalendarzyk kościelny. W niedzielę Ze! 
słanie Ducha Świętego, Erazma biskupa E 
nika i Klotyldy; w poniedziałek Świąteczny ' 
Franciszka Carace wyznawey; we wtorek Boni- 
facego biskupa męczennika, Faustyna i Zenajdy 
imęczenniczki; we środę Suchy dzień Norberta 
cpata wyznawey i Pauliny. 
-— Kalendarzyk astronomiczny. W niedzie- 
le wschód słońca rozpoczyna się o godzinie 3 mi 
nut 37, zachód przypada o godzinie 7 minut 39. 
długość dnia godzin 16 minut 2. i 
— Kalendarz świąteczny. W niedzielę dnia 
3 czerwca: Teatr miejski: pe południu ,„„Kar- 
dyan“, wieezerem „Staroście ukarany“. i 
Teatr ludowy: po południu: „Trzydzieści lat 
życia szulera”, wieczorem „Robert i Bertrand", 
Sala Sokoła: wieczorem wieczorek Czytelni 
Kilińskiego. 
Uniwersytet: Zjazd nauczycieli szkól średn. 
Park Jordana: po południu „Monstre kon- 
cert“ czterech orkiestr wojskowych. 
Park krakowski: Festyn i ognie sztuczne. 


tremę i niezaradność początkującej siły, ale ca- 
łość może zadowolić nie tylko nowicjusza tea- 
tralnego. Kilka sił zupełnie poważnych w swo- 
im zakresie: pp. Konarscy. p. Kiciński, pp. 
Frączkowscy, p. Malinowski, p. Kopczyński 
(śpiewak. obdarzony nader miłym i wyszkolo- 
nym barytonem). pani Hartman, p. Modzełewski, 
panna Sokoliczówna, panna Teodorowiczówna 
iw. n. — oto szereg nazwisk znanych już, osób 
w zawodzie rutynowanych. Na młodych na razie 
„bezimiennych'” znać zapał. staranność. 


s > = 
Teatr ludowy wystawił dotąd: „Małkę 
Szwarcenkopf' (p. Modzelewski bez zastrzeżeń 
doskonały Marszelik, pani Konarska — Jenta). 


„Trzydzieści lat życia szulera”, „Wiara — na- 
dzieja i miłość” (po za grą powszechną, zwracały 
uwagę chóry pod wodzą p. Isakowicza i tańce 
układu p. Dolińskiego), Trójka hultaj- 
ska“, wreszcie we czwartek wystąpił teatr z pre- 
mierą przeróbki scenicznej „Zbrodni i kary". 

Przeróbka ta uwzględnia wszystkie ważniej- 
sze chwile i załomy powieści, której sława nie u- 
staje ani po dziś dzień. To, co słyszymy ze sceny, 
daje dostateczne pojęcie o idei autora, analizu- 
jącego, jak nikt może drugi w literaturze psy- 
chologię duszy, opętanej „teorją zbrodni“ — i ser- 
ca, wydanego po zbrodni na katusze kary, jaką 
mu własne jego sumienie zadaje. — Interesująca 
ta nowość powinna jeszcze niejedno wypełnić 
przedstawienie. Raskolnikowa, bohatera sztuki 
gra z przejęciem p. Frąezkowski. Bardzo arty- 
styczną jest też gra p. Sokolicz i p. Konarskiego. 


EGAF" 


Nr. 265. 


Strzelnica: po południu strzelanie konkur- 
sowe. 

Chromofoteskop (przy ulicy Floryańskiej) 
Alpy bawarskie. 

W poniedziałek 4 czerwca: 

W kościele OO. Franciszkanów przed i po 
południu Bierzmowanie“. 

Teatr miejski: po południu: 
pod Racławicami, wieczorem „Eros i Psyche“ 

Teatr ludowy: wieczorem „Zbrodnia i kara“. 

Dom Pracy przy ulicy św. Tomasza, II Zjazd 
delegatów Związku katolickich stowarzyszeń rze 
mieślników i rebotników. 

Uniwersytet: Drugi dzień zjazdu nauczycieli 
szkół średnieh. 

Park Jordana. Po południu wielka partja 
piłką nożna młodzieży szkolnej. 

Park krakowski:. Wielki festyn z ogniami 
sztucznermii — i przedstawienie w teatrze roz 
maitości z nowym programem. 

Zarząd oddziału kolarskiego „Sokola“ 
wzywa członków, aby się stawili jutro tj. w pier 
wsze Zielone Swieto o godz. 9 rano z maszynami 
na boisku gimnastycznem, celem odbycia ćwi- 
czeń zlotowych. 

-- Pogrzeb ś. p. Jerzego Gabrysia, zmarłe 
go proboszeza krakowskiej gminy  ewangelic- 
kiej, odbył się dziś przed południem ze zboru 
ewangelickiego przy ulicy Gredzkiej; po odpra 
wienent nabożeństwie żałobnem „w którem udział 
brali pasterowie Cypeer z Hohenbachu, Michej 
da z Nawsia, dr. Tirtseh z Weiskirchen i Zeck- 
hausen, mowę pogrzebową wygłosił pastor Mi- 
chejda. Orszak pogrzebowy otwierała orkiestra 
13 pp. ponieważ zmarły był zastępcą kapelana 
wojskowego. Za trumną postępowała rodzina 
zinariego. starszy Zboru, przedstawiciele władz 
oraz członkowie miejscowej gminy ewangelic- 
kiej i liczna publiczność, która zmarłego powa- 
żała jako dobrego obywatela i Polaka. 

— Teatr ludowy przeznacza dochód czysty 
z obu przedstawień niedzielnych (dn. 3 czerw- 
ca) na cele dobroczynne. Zysk z popołudniowego 
przedstawienia „Trzydzieści lat życia szulera* 
ma wpłynąć jako datek dla szpitala OO. Bonifra 
trów w Krakowie; zysk z wieczoru, z premiery 
„Roberta i Bertranda“ przeznaczono na sympa 
tyczny zakład pani Żurowskiejj Mamy nadzieję, 
że publiczność krakowska zechee poprzeć inten- 
eye teatru i że sala Ujeżdżalni wypełni się w ten 
dzień na obn przedstawieniach. 

W poniedzialek dn. 4 bm. o godz. 3 powta- 
rza teatr ludowy „Królową przedmieścia, wie- 
czorem zaś „Zbrodnię i kare“, która od publicz- 
ności i krytyki doznała tak wyraźnie zachęcają. 
cego powcdzenia. | 

— Pomnik śp. Piotra Chmielowskiego, dzie- 
ło art. rzeźbiarza Ostrowskiego, jest już gotowy 
na cmentarzu łyczakowskim we Lwowie. Odsło- 
niecie i poświecenie pomnika, jak nam ze Lwo- 
wa telefonują, odbedzie się 10 czerwca o g. 11 
przedpoł. Mowy wypowiedzą: prezes komitetu 
pomnikowego prof. Roszkowski, imieniem mia- 
sta prez. Michalski, który obejmie pomnik w opie- 
kę zarządu miasta, dalej prof. wydziału filo- 
zoficznego Uniwersytetu lwowskiego, jeden z 
przyjaciół i wielbicieli talentu śp. Chmielowskie- 
go z Warszawy i delegat młodzieży. 
Awanturnik. W szynku żyda L. Geleisera 
przy plaen Matejki, awanturował się zbyt głoś- 
ne Franciszek Pieniążek robotnik z Batowie, tak 
że kapral policyjny Drążek, z trudem zdołał go 
wyprowadzić na ulicę. Pieniążek usiłował po- 
licjanta przewrócić chwyciwszy go za nogi, na 
stępnie rzucił się na niego począł go szarpać i 
zniszczył mu całe ubranie mundurowe. Odsta- 
wiono go do sądu pod zarzutem gwałtu publi- 
cznego. 

— Z Harmonii. Na dzisiejszem przedstawie 
niu odegra Harmonia w teatrze miejskim nastę 
pujące utwory: 1) Polonez. C-moll, Chopin. 2) 
Wstęp do opery Loreley, M. Baruch. 3) Elegia. 
Moniuszko. 

„Bada kuncha dla małoletnich włó- 
częgów. obradowała wczoraj podl przewodnie- 
twem ks. pral. dra Czesława Wądolnepo i uchwa 
lila wejść w porozumienie z konwentem  ksks. 
Pijarów o wynajęcie lokalu opróżnionego przez 
Związek handlowy Kółek rolniczych, celem u- 
mieszczenia tam 10 bezdomnych chłopców. 

Usiłowane samobójstwo. Stanisława Duni 
kowska. noloryezna włóczęga, usiłowała dziś w 
nocy na ulicy Jugielońskiej pozbawić się życia, 
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założywszy sobie na szyję podwiązkę gumową 
Próba nie powiodła się; żywą i zdrową, zakwate- 
rowano ją pod telegrafem, gdzie przebywała nie 
zliczone razy i prawdopodobnie jeszcze nie osta 
tni raz. 


— Repertuar teatru miejskiego: 

Sobota 2 czerwca: „Wyzwolenie* dram. w 3 
akt. Wyspiańskiegc. 

Niedziela (popoł.) „Kordyan* poemat dram. 
J. Słowaekiego ułożony na scenę w 10 obrazach 
(ceny miejsc zwyczajne) (wieczór) „Staroście 
ukarany“ (Kajetan Węgierski) tragikomedya 
w 4 akt. Ad. Nowaczyńskiego. (Oba przedsta- 
wienia na cel dobroczynny Wzajemnej pomocy 
artystów teatru miejskiego). 

Poniedziałek: (popoł.) „Kościuszko pod Rac 
ławicami* obraz historyczny w 7 odslonach z 
muzyką A. W. Lasoty. (wieczór) „Eros i Psy- 
che“ J. Żuławskiego. 

Wtorek „Wyzwolenie“. 


EEEEENEFEJEIE] 
W Karisbadzie 


ordynuje jak dawniej 


Or. Michał Śliwiński 


Mithlbrunnstrasse „Kön g von Preussen“. 
FAEJEJEJEJEJEJEJE|) 


— Kronika lwowska (Od nasz koresp.) Rek 
torat politechniki lwowskiej rozpisuje dwa kon- 
kursy, jeden na posadę nadzwyczajnego profe- 
sora towaroznawstwa i botaniki, a drugi, na po- 
sadę płatnego docenta zoologji. Do stanowiska 
profesora nadzwyczajnego przywiązane są pobo 
ry w kwocie 3600 koron rocznie, dodatek akty- 
walny 840 koron i dwa dodatki starszeń 
stwa po 400 koron co lat 5. Płaca docenta wy- 
nosi 1000 koron. Ubiegający się o powyższe po- 
sady mają wnieść na ręce rektoratu podania wy 
stosowane do ck. ministerstwa wyznań i oświa- 
ty w Wiedniu. Termin wnoszenia podań upły- 
wa z dniem 30 czerwca br. 


Spółka przyborów szkolnych odbyła 29 ma 
ja swoje walne zgromadzenie, na którem przy- 
jęto do wiadomości zamknięcie rachunków i spra 
wozdanie dyrekcji za rok ubiegły. Stwierdzono 
przytem, że działalność spółki wzrosła tak dale- 
ce i obroty jej są tak żywe, iż Rada nadzorcza 
oraz dyrekcja stały się mechaniznem za uciążli 
wem i przeszkadzającym funkcjonowaniu skle- 
pu. Wobec tego postanowiono na wniosek Rady 
nadzorczej i dyrekcji wydzierżawić pod: przy- 
stępnymi warunkami całe przedsiębiorstwo, — 0 
ile znalazłby się reflektant posiadający odpe- 
wiednie kwalifikacje kupieckie i fachowe. Dzier 
żawa taka pozostawałaby naturalnie pod kontro 
lą zarządu, który spodziewa się, że w ten sposób 
towarzystwo zostanie w krótkim czasie dopro- 
wadzone do wielkiego rozkwitu. =. 

Wydział krajowy zarządził, aby biblioteka 
fundacji śp. Wiktora hr. Baworowskiego była 
przystępną dla publiczności od 1 bm. Zarządze- 
nie to było tembardziej na czasie, że równocze- 
śnie z powodu robót adaptacyjnych została na 
kilka miesięcy zamkniętą biblioteka Ossolineum. 

Wystawa Grottgerowska odznaczająca się 
między wszystkiemi dotychczasowemi tem, że 
jest najkompletniejszą, będzie otwartą jeszcze 
do 12 bm. Termin zamknięcia przedłużono z po 
wodu licznych zgłoszeń Wycieczek prowinejonal 
nych, w których bierze przeważnie udział inło- 
dzicż szkół średnich. 3 

Na kongresie żydowskiej partji soc. omawia 
no w dalszym ciągu taktykę oraz organizację 
partji. Poczem p. Tropper krytykował ostro szko 
dliwą robotę PPSD. oraz uchwały ostatniego 
zjazdu tej partji uchwały nicżyczliwe dla sepa- 
ratystów. Wysłano do centralnej komisji zawo- 
dowej w Wiedniu telegram z zażaleniem na 
PPSD. Ton przemówień i telegramu zwracał 
się bardzo ostro przeciw socjalistom galicyjskim 
i jest znamiennyim dla walki między obu odła- 
mami galicyjskiego socjalizmu, tu i tam żydow 
skiego — ale u separatystów zabarwionego na- 
rodowo sycnistycznie troche. W sprawie: „Ka- 
hały a proletaryat żydowski“ mówił p. Bross, 


à 


e E 


domagając się, powszechnego, równego, bezpo- 
średniego i tajnego głosowania do kahałów. 

Hr. Leon Piniński, były namiestnik, powró 
cił po dłuższym pobycie za granica do Lwowa. 


Gabinet bar. Becka 


Wiedeń. „Frezndenblatt* donosi, że cesarz 
przyjął przedłożoną przez bar. Becka listę ga- 
binetu. 

Prasa węgierska o nowym gabinecie. 

Budapeszt. Z okazji utworzenia nowego mini 
sterstwa w Austryi pisze „Pester Lloyd“: To co 
było najnieprawdopodobniejszem stało sie fak- 
tem. Austrya otrzymała gabinet parlamentarny: 
Bur. Beckowi udało się w 3 dni to, co wielu oso 
bistościom nie udało się przez przeciąg wielu lat. 


Nie sądzimy jednak, aby mimo zdolności, br. 
Beck był sprawcą tego cudu. Dokonały tego 


sprawy węgierskie i chęć prowadzenia walki 
przeciw Węgrom. Nowy gabinet będzie więc mi 
nisterstwem walki. Dalej pisze „Pester Lloyd“: 
„U nas rząd i większość parlamentarna stoi jesz 
cze na zasadzie ugody z r. 1867, nikt nie myśli o 
zmianie a tem mniej o zasadniczej zmianie ugo- 
dy. Jeżeli w Austryi inaczej rzecz pojmują, je- 
żeli rząd i większość parlamentarna przeprowa- 
dzić zamierzają przebudowę polityczną, to We- 
grzy z konieczności będą musieli się na to zgo- 
dzić. 

W tymsamym duchu piszą także inne dzien- 
niki. 


Nowi ministrowie. 

Minister handlu Józef Forszt, jest Cze- 
chem z powiatu Melnickiego. Urodzony w 1850 
r. wszedł do rady państwa w 1893 r., popierał w 
swoim czasie energicznie obstrukcję młodoczeską 
przeciwko gabinetowi Clarego, w roku 1905 zo- 
stał szefem sekcji w ministerstwie kolejowem. 

Dr. Fryderyk Pacak jeden z najwybit- 
niejszych czeskich polityków, adwokat i publi- 
cysta. Urodzony w 1846 r. należy do parlamen 
tu od 1891 r. We wszystkich akcjach polityczni. 
klubu młodoczeskiego brał przeważny udział, i 
ma opinję wytrawnego statysty. 

Henryk Prade należy do niemiecko-naro 
dowego stronnictwa. Jest z zawodu kupcem. Ma. 
łat 50. 

Dr. Juljusz Derschatta, urodzony w 
1852 r. jest przywódcą stronnictwa niemiecko- 
ludowego. 


(z dnia 2 czerwca) 
ZAMACH W MADRYCIE. 
Po zamachu. 

Madryt. „Epoca“ donosi, że przy zamachu 
zostało zabitych 13 wojskowych i 11 osób cywil 
nych a 26 wojskowych i 24 cywilnych ciężko po 
ranionych, wiele zaś osób lekko. 

Madryt. Król odwiedził wczoraj popoł. 
szpitału poranionych podczas zamachu. 

Madryt. Ambasada angielska żąda hezawłocz 
nego wypuszczenia na wolność aresztewanega 
wczoraj pod zarzutem współwiny w zamachu 
Roberta Hamiltona, który, jak ambasada twier 
dzi nie jest anarchistą. Oprócz tego domaga się, 
aby rząd hiszpański poniósł koszta leczenia Ha- 
miltona, którego po aresztowaniu poraniono. 

Madryt. W pół godziny po zamachu zjawiła 
się deputacja monarchistów katulońskich u pa- 
ry królewskiej i złożyła życzenia z powodu oca- 
lenia. 

Madryt. W ulicy znaleziono dziś odłamki 
bomby, pomięszane z krwia i kawałkami mięsa. 

Madryt. Dziś spostrzeżono na bucikach, któ 
re królowa miała podczas ślubu, ślady krwi. 

Akcja policji. 

Barcelona. Aresztowano tu ajenta podróżują 
cego, podejrzanego o współudział w zamachu, w 
chwili gdy wysiadał z pociągu przybyłego z 
Madrytu. | 

Madryt. W miejscowości Sabadell w pobliżu 
Barcelony policja czyni poszukiwania za daw- 
nem mieszkaniem sprawcy zamachu. 

Madryt. Dotąd aresztowano 16 osób, podej 
rzanych o udział w zamachu. Wezoraj wiecz. are 
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BOLESŁAWA BROSZKIEWICZA 


Z »WĄRSZAWY« W KRAKOWIE, (odznaczona Listem pochwalnym 
na Wystawie kucharskiej w Warszawie) — Produkuje pieczywo 
eee. WARSZAWSKIE, KIJOWSKIE I WIĘDENSKIE PSZENNE — LUKSU- 
ORAZ CHLEB WIEJSKI NA MLEKU, CHLEB RAZOWY I GRAHAMA — FILIA PEKARN 

ULICA SŁAWKOWSKA HOTEL SASKI I ULIC A FLORYANSKA L. 3 — WCHÓD PRZEZ SIEŃ OBOK SKŁADU WIN CIECHANOWSKIEGO. 


6. GŁOS NARODU. Nr. 265. 
sztowano a w chwili gdy chciały wsiąść do | f PMs onat kydropatyczny 
pociągu, odchodzącego do Bercelony. AAAA A ż 
an” ZOŁÓŁOLOLOŚ| jaj. ołączkowskiego 
Madryt. Przy olbrzymim udziale publiczno- pz LECZNICA ca w Szczawnicy cały rok otwarty. Nowo zało- 


ści i przedstawicieli władz cdbył się wczoraj po- 


grzeb ośmiu żołnierzy, zabitych przy zamachu Ora, Cezara K 0M0OPoOws kie g 0. 


Pogrzeb odbył się z wielką okazałością. Na czele 


żony park przeznaczony wyłącznie dla pen- 
syonarzy. Geny umiarkowane. Kuchnia dobo- 


3 rowa i zdrowa. ZARZĄD. 1378 6 
szli: burmistrz, gubernator cywilny, członkowie ó Pokoje dla chorych. p > m 8 SME" 
rządu, zastępca króla, liczni jenerałowie, obcy KRAKÓW DĘBNIKI, Pocztowa 112. = ==) 


Pa OE E7, E = mą gaszą = 
„attaches* wojskowi i oddziały garnizonu, na- (ALERCJJ-2 IAN JAR UA 
stępnie deputacje wszystkich stowarzyszeń poli- | $ e. | ą Sa (CH 3 = 


m aj <a 
tycznych. Arcks. Fr. Ferdynand, ks. Beatryca| Y » ka = 
Batenberg, ks. Walji, ks. Genui, jakoteż bawiąca 
tu deputacja francuska przysłali zastępców va © A ZYKI 1 2173 
pogrzeb. Jak obliczają, okole 40,000 osób wzieło Aa A i? 2i hs $ iS Şi, 
udział w pogrzebie. "R. 7. A O a >" s 
Madryt. Wezoraj popol. odbył sie przy nad- Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też 
zwyczaj licznym udziale publiczności pogrzeb za nią nie odpowiada. 
markizy Tolosa i jej córki, które zostały zabite | -— 
na balkonie demu, z którego rzucono bombę. PE PPN- 4 
Madryt. Król miał zamiar wziąć udział w | ZA0M950eNSKA Ranka pro Cechy 
pogrzebie ofiar, ale z powodu nalegań rządu od a AF ę 
stąpi od tego zamiaru. A MOTAS y Praze 
Madryt. Rząd zamierza w hojny sposób zae | z, „ę a 
EE rodziny. ofiar. Rany przemystowy dla Czech i Morawii 
Uroczystości ślubne. | zm Ołowaa siadziphe w Pradze 7 
Madryt. Z powodu ostatuich wypadków w Filie: Krakowie WY PRS 2 dlkó 
RE imie uroczystości ślubnych peczyniono | (7105 W NISNOWIE, CCM, Ae Z OESO 
o NA TONIE BEE a S y, zyturą w Lrościejawie, budziejowicach, _ Jela- 
pewne zmiany. Zapowiedziany bal odwołano. IE "RE, R „i MA A p 
Owacje dla pary królewskiej wie, Morawskiej Ostrawie, Pardubicach, Piłznie 
Madryt. Wczoraj wiecz. para królewska fl ga p 
zjawiła się na balkonie pałacu królewskiego i by Bok załażesią 1863. 
on TI rólkwika 6 topa: |-7 KafitaDdkcyjdyskoron 25.000.000 
" 5 UAM ea a aj p db i A e Fundusze rezerwowe koron _ 9.000.000 
ARENA MINISITOW OOM. DTZEJA Stan wkładek na książeczki wkładkowe z 


dr. Leon Rapoport 


b. elew kliniki, ś. p. prof. Edw. Korczyńskiego 
w Krakowie, były asystent polikliniki urolo- 
gicznej prof. Posnera w lierlinie, po studyach 
w klinice urulogiczn. w lopital Necker w Pa- 
ryżu, w Poliklinice i w szpitala w Wiedniu, 
ardymmjie w chorobach merek, pęcherza 
iceowki w Krakowie, ai. Wielopole 6, par- 
ter od godz. B—ł. 
| o’ ah - KOC W 


Wszystkim odczuwającym 
osłabienie i wyczerpanie 


nerwowość i brak energii, 
przywraca Sanatogen na no- 
wo odwagę do życia i siły 
żywotne. — Świetne opinie 
więcej niż 3000 profesorów 
i lekarzy. Do nabyola w ap- 


dżkę po mieście, witana entuzjastycznie przez kuńcem maja 1906 r. K. 60,110.536 77. a i drogeryach. — Bro- 
publiczność. E i r Szury rozsyła darmo i opła- 
Ludność wobec zamachu. Filia w Krakowie, Bracka 1, oprocentowuje taie Bauer & Co, Berlin 8. 


Madryt. We wszystkich miastach i gminach | Wkładki na książeczki wkładkowe po 4 procent 
Hiszpanii ludność urządza manifestacyę z obu- p ograniczenia kwoty, od dnia złożenia do dnia 
rzeniem z powodu zamachu. We wszystkich ko- | PO Ilia AE GT 0, 
ściołach odbywają się nabożeństwa dziękczynne zd, Miś da UL k l Be SEE. > = 
zn ocalenie pary królewskiej papiery wartościowe pod najprzystę- 

A r KĘ .7* icis 7 i W STER A 

Barcelona. Katalończycy wyrazili na ręce gu | VPISZYMI wa unkami 

bernatora oburzenie z powodu zamachu na parę 


A l Zarząd dóbe w Bierzanowie 


Madryt. Gubernator cywilny Madrytu po | Wyvajmie od 15 czerwca b. r. dwa pomieszka- 


W.ś3. Jeneralne zastępstwo 
C. Brady, Wiedeń I, 
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ubiegłych dom Stadt Athen Kreuzstragse naprzeciw kolumnady Mühl- 


dał się do dymisji, której jednak nie przyjęto. nia składająco się z dwóch pokoji 1 kuci ni, brunna. 11254 
Lokaut budowlany w Dolnej Austryi. każde osobno, znajdujące się na pierwsz em WSZECH NAUK LEKARSKICH 
Wiedeń. Zgromadzenie stolarzy budowlanych | Diglrze w olficynach dworskich z widokiem na Dr. Zenen Pelczar 
z Dolnej Austryi uchwaliło jednomyślnie przy- ogród i zamek dworski, — Blacya kolejcwa fp. długoletni lekarz zakładowy ordynuje nadal w Tru. 
łączyć się do ogólnego lokautu budowlanego. i poczta w miejscu. 1397 R skasen willa Zofia od 15 maja. | 2288 
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PRACOWNIA I SKŁAD WYROBÓW ZŁOTYCH I SREBRNYCH NAJ 
GUSTOWNIEJSZYCH W NAJWIĘKSZYM WYBORZE. — ZAMIANy 
|PUDZIEŻ NAPRAWA DIZOTERYI SUMIENNA I PUNKTUALNy 
CHINSKIU SREBRO PO CENACH FABRYCZNYCH NA SKŁADZIE 
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CERES jest marką ochronna A em 
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Gospodyni praznnca podnieść stan zdrowia w gronie 0 
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szczu do potraw. kuchni, a do stołu poda tylko soki owo- na oko elegancko wyglą ającym na wy- 


cowe „Ceres“z fabryki środków spożywczych „Ceres' w Aussig |, v,.h magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które aai krojem 
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Kupujący kokosowy tłusz z do potraw „Ceres“ jist upra- zamawiajcie ubrania i zarzutki u ZYGMUNTA CAILLE, krawca 
wniony, zakupiony towar w oryginalnem opakowaniu |w Krakowie, ul. Wielopole I. 3, obok głównej poczty. — Wypożycza się fraki 
dać w wymienionym zakladzie do bezpia:nego zbadania. |; gnglczy. — Wszelkie zamówienia ua prowincyę uskutecznia się możliwie 


ystemu. == Ceny umiarkowane. 
nienki szdolniotie znajdą zaraz 
umieszczenie, 
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przyjmuje uczniów i prywatystów każdego czasu 


gs" 


FT 
sec, © 
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| 
i 


Kredyt esobisty dla Urzę- 
ników, Oficerów, Nauczycieli etc. 
amoistne Stowarzyszenia Oszczę: 
ności i Zaliczkowe Związku Urzę 


y pożyczek osobistych. Agenci 
ykluczeni. — Adresów Towa- 
ystw ulzieia się bezpłatnie Zen: 
ralleitung des Beamtem- 


trasse 25. 729 39 


Konkurs. 
Gmina Piaski Wielkie roz- 
pisuje konkurs na posadę we- 
erynarza przy rzeźni gminnej 
płacą 1.600 koron i wolnem 
ieszkaniem. Podania nałeży 


wnosić do Zwierzchności gmin- 


hej do końca czerwca 1906. 
1404 8 


„Informator* 


Kraków, Wiślna 2 

amierza z dniem 10 b. m. wydać 
ipecyalny wykaz korepetyecyj, 
pzgiędnie korepetytorów i w 
ym cela uprasza o nadsyianie odno- 
ych zgłoszeń, które umieszczać 
ędzie w wykazie zupblnie bezim- 
teresownie. 1401 2 


Chce za żonę 


anç, ZMIE rzymsko army 
ckiego, pobożną, usposonienia po- 
joluego. Proszę uprzejmie jsko 
dres napisać następne słowa: Ch. 
œ poste restante główna poczta 
raków za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 1399 3 


MĄCZKA KAEIPPOWSKA == 
dla chudych. 


Fątle, słabowite i niedokrewne dzie- 
można prędko wzmocnić odży- 
zą maczką X. Kneippu. — Dzie- 
szęta blado wyglądające, szczupłe 
opi odzyskują energje życiową 

ory twarzy już po użyciu kilku 
ndelek. — Kobiety karmiące, ludzie 
trawieniu upośledzonem, osłabieni 
skonwalescenci, starcy podupadli 
pajdą ratunek pewny w mączce 
„ Kneippa. — Cena pudelka 2 kor. 
gr. Gener. Rep. Hygien. Instyt. 
Zacharska, p. Rzeszów. 1347 4 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE 


TOWARY GUMOWE 


BO CELÓW SANITARNYCH — POLECAJĄ 
Reim i Spółka 
Kraków, Rynek Główny Linia A-B. 
CENNIKI OARMO. WYSYŁKI DYSKRETNE. 
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edyny w Krakowie bandażysta 
i ortopedysta 
Pragi, poleca swój 
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asnego wyrobu 
"ndaże, 
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znane dotąd za nej- 
lepsze. 
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akomitą pastę do buci- 
] »Immalin«< wraz z fla- 


nelką do 

acierania zawarta w każdem 

udełku, wszelkie inne krajo- 

e i zagraniczne pasty i kre- 

hy do obuwia, oraz flanelxi 
do czyszczenia poleca 


Skład Apteczny 
„ farm. J. Kiemensiawiczowaj 


Kraków, Karmelicka 15 
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ników ulzielają na przystępnych k 
arunkach także na długoletnie spła- | $ 


Jereines, Wien, Wipplingor- |} 


Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład. 
»ORDIS« rto tetowie w 1897. Wtatiei A 


Musiołek, dostawca c.k. urzędników państw. 
SKLEP: Kraków, ulica Sławkowska 16 


naprzeciw Grand Hoteln. 


Hodowla zwierząt i rasowego ptactwa, — Zwierzyniec: „Willa Wisła”, 

Menażerya i własny Park zwierząt w Parku krakowskim od d. 15-go 

kwietnia dla P, T. Publiczności otwarte. (Zawiera około 100 pięknych 
pkazów wszelakich zwierząt. 


Z pf o E OOE = o U O 
NAJWIĘKSZY i JEDYNY ZAWODOWY ZAKŁAD TEGD RO 
DZAJU W CAŁYM KRAJU. Cenniki za nadesłaniem 5 hal. 
marki. 20-to letnia fachowość nabyta w krajn i w ca- 
lej Europie. Wielka ilość dobrowolnie nadesłanych podziękowań zawsze 
do przeglądnięcia. — Poleca: Z własnej hodowli różne rasowe psy, jak: 
Młode psy z gór Św. Bernharda od 25 złr. Angielskie foxterriery, jamniki, 
rosyjskie harty, ratlerki, dogi, pudle, psy legawe, buldogi, spltze i t. d. — 
Z ptactwa: Czarne m'norkt, langshany, Kochin chiny, amerykańskie brama- 
putry, srebrne wyandoty, francuskie hondany, holenderskie, włoskie kuro- 
patwaki, emdenskie gęsi, kaczki peking, amerykańskie czerwone indyki, 
„Mamut“, z których kogut aż do 40 fantów wagi, białe pantarki, łabędzie 
it. d. Od tych wszystkich jaja do wylęgu. Male i duże gadające papugi 
od 2 do 50 cd Kolibri od 1 złr. 20 ct. Prawdziwe harcyńskie kanarki od 
6 złr. Angora koty od 8 złr., oswojone małpki od 20 złr., złote i ozdobne 
rybki od 20 et Praktyczne klatki 1 akwarya od 1 złr. 20 ct. Żywność dla 
ptaków, papug i ryb i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny. — Wypycha tanio 

ptaki i zwierzęta. 


Pa 
A b 


k. dostawca dworu — Kraków 


poleca 


kawior wiosenny, perłowy niesolony — por- 
ter angielski wytrawny. Prawdziwa Zy- 
tniówka w szampankach. 
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PARZE MNĄ an 


| EH 

: 9 = kupuje się 
Wózki dziecinne ‘ikp we 
fabryce L. BAUMANNA, właściciela c.i k. pa- 
tentu, Wiedeń VI/2 Millergasse Nr 6, dlatego 
że wózki te odpowiadają wymaganiom hy- 
gieny i zdrowia i są zalecane przez pp. le- 
karzy, gdyż wykonanie ich jest doskonałe 
i eleganckie, i sporządzane są w cenach od 

najniższych do najwyższych. 

ilustrowane oenniki gratis. 1118 0 


- 


Północno Niem. Lloyd, 


3 


o tym znaku 
poznaje się skle- 
py w kiòrych 


sprzedaje się wyłą 
cznie SINGERA 


maszyny də szycia. 


Singer Komp. Tow. ake. maszyn do szycia 


FILIE: 

Kraków, Kaźmierz, Wolnica. 

Chrzanów, Mickiewicza. 

Tarnów, Wałowa 15. 
Rzeszów, Trzeciego maja 5. 
Tarnobrzeg, Rynek. 


nie ŚScpasZEĄ M 


Starczają inni kupcy pod nazwą „Oryginalne Singera*. 
naszych maszyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kupcom 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich maszyny pod nazwą 
„oryginalne Singera“ — są w najlepszvm wypadku Stare, używane 
z trzeciej ręki nabvte i odnawiane, za które my ani odpowiedzial- 
ności nie pfzyjmajemmy, ani też do takowych potrzebnych części 


o | 


Kraków, Szpitalna 40. 


FILIE : 
Nowy Sącz, Jagiellońska, 
Sanok, Jagiellońska obok Kółka 
rolniczego, 
Jarosław. Krakowska 30. 
Łańcut, Rynek. 


Ostrzegamy naszych P, T. Odbiorców przed maszynami, które do- 


Ponieważ 


Prawdziwe odzime Kotbicoe z złote (double) 
REMONTOTRY - ROSKOPF - SAVONNET. 


są najnowszymi zegarkami „Roskopf*. Ma ją 
doskonały, gwarantowany, precyzyjnie wy- 
konany werk, o podwójnych złotych „dou- 
ble“ kowertach ze sprężyną. Zdoto doublo- 
wane jest metalem podobnym do złota pra- 
wdziwego, który tego podobieństwa nigdy 
nie traci. — Te zegarki z powodu swego 
świetnego wykończenia są przedmiotem po- 
wszechnego podziwu — a od prawdziwie 
złotych trudne do odróżnienia. 


753 15 
Cona złr.5* 


Do tego łańcuszek że złota doublowanego 
złr. 140. Do każdego zegarka daje się 3-ch 
letnią pisemną gwarencye. 


Wysyła tylko 
za pobraniem pocztowem 


JÓZEF SPIERING 


WIEDEŃ |, 
POSTGASSE NR. 2—34. 


Niema pryszczów ! 
wyrzutów wągrów, 
piegów, plam wątro- 
bianych i innych nie- 
czystości na twarzy, ten kto 
używa słąwnego. prawdziwe 

angielskiego, całkiem Śeszkodii- - 
wego mleka ogórkowego, C. BAL- 
LASY — które czyni skórę świe- 
żą, białą i młodą. Skutek następuje 
na pewno po 2—3- krotnem wtar- 
ciu. Trzeba zwracać uwagę, ażeby 
na każdej flaszce uwidocznione było 
nazwisko „BALLASSA*, Flaszka 
2 kor., do tego prawdziwe angiel- 
skie mydlo ogórkowe 1 K, Puder 
Í kor. 20 h. i creme ogórk. kor. 2.— 
Do nabycia w każdej aptece. Wy- 
syłka pocztą przez Aptekarza C. 
BALLASSA, Budapeszt Erzsóbet- 
falva. — Skład główny: Reim i Sp. 
w Krakowie i w każdej aptece i 
drog. M. Sch warz apt. Przemyśl. 


Zakład komisowy 
H. Teleszuickiej 


(Norddeutscher Lloyd) 
Generalna Agentura dla Galioyi TEE 
we Lwowie, ul. Grodecka 93. 


Regularna bezpośrednia: komunikacja przewozowa z Bremen, 


pospiesznymi i pocztowymi parostatkami. 


00 STANUW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galveston) Brazylji, Argenty- 
ny (Buenos. Aires), Australji, Japonji ete. 


BEZ" Biloty kolejewe do każdej stacji Północnej Ameryki. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety 
sprzedaje: 


Generalua Agentura Półn. niem. Lloydn 
we Lwowie, ul. Grodecka 93. 
Koresp. w językach: polskim, ruskim, niemieckim. 


w KRAKOWIE 
przy ulicy Szewskiej I. 10. I. p. 
Poleca: Kompletne urządzenia salo- 
nów, sypialń, jadalń stylow., serwie 
dorcel. saski składający się ze 134 
szt., kantorek i sekretarka (ant.). 
dywany perskie i zwycz., pianino, 
fortepian, biblioteki, binra, obrazy 
Matejki i Kossaka, biżuterye, srebro 
kandelabry. lampy i różne sprzęty 
mah. i zwykłe. Ołtarz i Tabernacu- 
lam złocone. Wiele obrazów olej. 
Powyższe są ję ia się 
omis 


ai, 


TRZY GULDENY 


kosztnje paczka pocztowa brutto 
5 kg. (zawierająca około 50 do 
60 sztuk) przy prasowaniu mało 
uszkodzonych, pięknie sorto- 
wanych, z zapachem kwiatów 


Mydeł toaletowych 


FIOŁKOWE, ROZOWE, HE- 
LIOTHOP, MOSZUS, KONW A- 
LIOWE, BRZOSKWINIOWE 
I T. D. — WYSYŁA ZA ZA- 
LICZKĄ. 
MANHATTAN. — Przedsiębiorstwo, 
Budapest VIll., Bezeredy ulica 3. 


Bo al7 t ców do rozsprzeda- 
5 e} żv pokupnego 
artykułu w miastach i po wsiach 
poszukuje Fabryka chemiczna, 
poste restante Tarnów. 1372 3 


Dla letników. 


W zdrowej, górskiej okolicy Łęto” 
wni jest kilka mieszkań wygodnych 
do wynajęcia. Poczta, kościół w miej- 
scu. Stacya kol. Jordanów 6 klm. 
Zgłoszenia: Zarżąd szkoły lub Kół- 
ko rolnicze w Łetowni. 1879 3 


Młodym I starszym mężczyznom 


poleca się pouczającą nagrodzoną 
broszarę w nowem pomnożonem 
wydaniu Radcy lek. Dra Mullera o 


zaburzeniach nerwów i systemu 
sexualnego, 


jak również o ich leczeniu. Wol- 
na przesyłka w kowercie za 1.20 
K. w znaczk. peczt. 949 52 


Gurt Róber, I Braunschweig, 


5 K. iwięcej zarobku dziennego 


= ] Ą Towarzystwo 
i domowych 
robót 
a, pończoszko- 
wyoh. 


Pcszukujemy osób obojga płci do 
v"robu pończoch na naszej maszy- 
nie. Pojedyńcza i A praca przez 
cały rok w domu. Zadnych PES 
dnich wiadomości nie potrzeba. Od- 
ległość nie stanowi przoszkody a my 

sprzedajemy prace. 
Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. 
Thos HH. Whittiek i Ska. 
PRAGA, Petrske nam. 7—47. 


poszukuję do wynajęcia 

na 10 lat podwórza obszerniej- 

szego lub miejsca w ogrodzie 

z zajazdem w celu wybudowa- 

nia piwnicy w bliskości rogatki. 

Wiadomość w Adm. »Głosu Na- 
frodu« 


C 


Najnowsza farba fasadowa Fr. Cenerta, zastępująca w zupełności 
farbe olejną a jest o połowę tańszą. 


Wytrzymała przeciw wszelkim wilgotnym działaniom. — jest to najnowsza proszkowa farba, którą 
w najzwyklejszy sposób zarabia się w wodzie. Kryje ona za jednym pociągnięciem i ma znakomitą 


Nieoceniona Nowos 


niezrównaną wytrzymałość, 

ta wysycha bardzo szybko. Nadaje się w pierwszym rzędzie na fasad, cegły, pias- 
kowe kamienie, ściany tynkowane cementem, wapnem, gipsem it. p. Szczególnie 
zaś znajduje ona wiełkie zastosowanie przy nowych budowlach, gdyż wystarczy 
raz przeciągnąć świeżą zaprawę, aby otrzymać ładny i trwały kolor. 

ta może być również używaną z wielką i niezrównaną korzyścią do pociągnień na 
wewnątrz; w «ościołach, szkołach, teatrach, stacyach kolejowych, fabrykach, szpi- 
talach, koszarach wojskowych, łazienkach, piwnicach, warsztatach, stajniach, bro- 
warach, rzeźniach, zakładach kąpielowych, kuchniach, mieszkaniach i t. p. 


Farba 
Farba 
partba 


arba 
arba 


lazo, cynk, części składowe maszyn, papę dachową i t. p. 
ta jest wytrzymałą w wysokim stopniu na goraco. Jest więc jedyna na wszelkiego 
rodzaju naczynia parą, lub innymi gazami rozgrzewane. 
ta nie posiada nieprzyjemnego zapachu, nie jest trucizną. Po wyschnięciu daje się 
zmywać wodą nie ścierając się przytem jak inne wodne farby, owszem po wytarciu za- 
zachowuje połysk emalii. Jednym kiłogramem tej farbv, można pomalować 6—10 m. 
Poprzednie zacieranie, lub gruntowanie jest zbyteczne, przezco zaoszczędza się 
pracy i materyału. 
arba ta w wielu wypadkach zastąpić może w zupełności farbę olejna. Może ona służyć 
jako środek izolacyjny, może być znakomitym podkładem dla farb olejnvch na 
płótnie i t. p. 
Farby tej przezemnie fabrykowanej dostarczam Szanownym PP. odbiorcom w proszku 
iw dowolnych kolorach podług wzorów. 
Przechowywać należy farbę tę w suchych magazynach, a przy długiem zachowaniu w her- 
metycznych naczyniach, gdyż w przeciwnym razie traci na wytrzymałości po zarobieniu. 


Opis, sposób użycia i książeczki z kolorami przesyła się na żądanie. — Kilogram od 40 do 64 halerzy. 
Polecając się łaskawym względom, pozostaję z głębokim szacunkiem 
Fr. Lenert, Kraków, Sławkowska 6. 


ZEGARY PENDULOWE 


są ostatnią nowością wyrobów zegarmistrzow- 
skich. Te francuskie miniaturowe zegary, dlugo- 
ści 70 em. są wykonane z drzewa orzechowego, 
pięknie politurowane i rzeźbione i biją za każdą 
po. i całą godziną. Dźwięk jest przyjemny i dźwię- 
czny, łudząco podobny do bicia zegaru wieżowe- 
go. Cina KK. 10'—, ze zwykłem biciem K. 9.--, 
Ten sam zegat z muzyką, gra co godzinę najpię- 
kniejsze tańce i marsze K. 12. Skrzynka i opa- 
kowanie do każdego zegaru 8) hal. Zegary te, 
nietyłko co do minuty idą regularnie (3 lata pi- 
semnej gwarancyi) lecz zarazem z powodu pra 
wdziwie świetrego wykonania zewnętrznego sta 
nowią piękny i elegancki mebel. — Budzik z ma- 
zyką (gra zumiast dzwonić) K. 12. — Remont. 
Roskopf niklowy IR. 5. Prawdziwy srebrny re- 
montoir IK. 10. Wysyła tylko za zaliczką, W ra- 
zie niepodobania przyjmuje się napowrót, lub 
zwraca pieniądze--zatem nie ma żadnego ryzyka, 
Wielki illustrowany cennik zegarków, łańcuszków, 
pierścieni etc. wysyła na żądanie gratis i franco 
i gotówki 100.000 kor. — po śmierci H a H p . 2.34. 
stej matki odziedziczy jeszcze 150 Jozef Spiering, Wiedeń, L, Postgasse Nr. 2-34 
tysięcy koron, życzy sobie wyjść za | mmama wore i ko i 


mąż za poważnego człowieta, wła- s —— w 
Z najwyższego polecenia Jego Cesarskiej i Królewskiej Mości 


XXXVI C. K. Loterya państwowa 


cznego, większego przemysłowca, 
oficera, lub wyższego urzędnika, — 
"Tylko poważne zgłoszenia w języ- 
ku niemieckim z Pornym adre:em 
od „uutsbesitzerin" Agram post- 
agernd, Dyskrecya r-eczą RAA ną cywilne dobroczynne cele Austryi 
1402 m Ta pieniężna Loterya == 
jedyna prawnie w Austryi dozwolona obejmuje 18137 wygranych 
il i ó h dl w gotówce wartości 512.200 koron. — Główna wygrana wynosi 
Kilku pomocników handl. > 200.000 koron w gotowce > 
kancelistów, portyerów, wo- Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 21 czirwca 1906 r. 
O cv.) gajowy 34 Los kosztuje 4 korony 
RIZR KOY POrRŻ o Losy są do nabycia: w oddziale Loteryj państw. Wiedeń III. Vor- 
Zgłoszenia PO w kz dere Zollsnttstiasse 7, w kolekturach, trafikach, w urzędach podat- 
00" "Ra kowych, telagraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany i t. d. 
DEE Listy ciągnień dla kupujących darmo. — Losy wysyła opłatnie. 
Do 1245 10 K. X. Lottogefalis-Direktion. 


"art 
Abteilung der Staats-Lotterien 
Maszyna (Kronen Separator) do od- 


sprzedania: 
dzielania smietany z mleka, Szafa 


lodownia, blaszanki na mleko i ró- 
żne przybory do mleczarzi lub go- 
spodarstwa dworskiego. Wiadomość 

w Administracyi. 1385 2 


Dom parterowy 


z ogrodem, ładny, tanio do 
sprzedania ulica Kilińskiego 5 
i w Podgórzu. 1388 3 


1377 8 


s rzyjmie rodzina 

Na wakacye aaa wyje- 
zdżającą w okolicę górską dwie pa- 
nienki lub dwóch chłopców, pod | 
przystępnemi warunkami. Wiado- 
miość w administracyi. 1394 3 


dla Magistratów! 


Pomocnik kancelaryjno - manipula- 
cyjny obezaany dokładnie w pro- 
wadzeniu ksiąg kasowych z kilku- 
EA praktyką, z bardzo dobremi | 


świadectwami, --- zarazem może być 

także instruktorem dla straży po- 

żarnych — poszukuje odpowiedniej 

posady w Każdej chwili. Zgłosze- 

nia przyjmuje Antoni Cholewka. 

Kraków, ul. z 11 II. piątro. 
1398 


Małzeństwo. 


Wdowa 25-ietnia, bezdzietna, chrze- 
śoijanka, posiadająca dobra 374 mg. 


LECZNICA TEPLITA-SCHONAU 


C hach 
terma . gościec, ka D Poari newral- 
alkaliczno - solankowa 


gię (Ischias) wysiąki, następową kura- 
LECZY: 
7 ma 
| 


eyę po ranach, złamaniach kości, ze- 


sztywnienie stawów i t. p. — Tusze, ką- 
piele błotne i elektryczne, łazienki z 
dwoma i czterema celami, kąpiele w kwa- 
sie węglowym, Fango di Monfalcone. me- 
chanoterapia, Sezon trwa cały rok. 


„Na czas od 1% do 30 czerwca 


poszukuje się pokoju 
kawalerskiego z usluga 1 po- 
Ścielą w śródmieściu lnb w pobli- 
ża tegoż. Oferty piśmienne Z pos 
daniem ceny sklada w administra- 
cyi „Głosu Narodu“. 1596 3 


= ° ODZNACZENIA., 
„KRAKÓW "Lwów - PARYŻ-WIEDEŃ 
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ta jest najtańszą i najwytrzymalszą na: drzewo, papier, szkło, płótno, kamień, że- 


szą 
Fabryka siatek, mebli, Konstrwkcyi żela- 
znych i wyrobów ornamentalnych kutych 


Kraków, ulica św. Wawrzyńca £. 26. 


Wykonuje wszelkie roboty ornamentalne, knte, konstrnkcyjne, 
bndowiane i plecionki z drutu. Drutowane kraty do cgro 
dzania ogrodów, lasów, podworoów, zwierzyńców i t p. Siatki deo 
przesypywania piasku i ochronne do okien. Łóżka żelazmn 
zwykłe i angielskie z materacami spreżynowemi, or: 
wkłady sprężynowe do łóżek drewnianych. Wózki kotłowe specyalne 

do wywozenia śmieci. — O:ny przystępne kosztorysowe 


Magazyn gotowych wyrobów przeniesiony do fabryki na ul. Św. Ws 
wrzyńca. Adres telegraficzny: Józef Gorecki, Kraków 


uname” mama Wary ra 


IK LACEOWSKI 


Kraków, Szewska 6, I. p. 


Majster wszech robót obuwia 


wyrabia specyałne fasony, utrzymuie 
na składzie obuwie systemu amery- 
kańskiego własnego wyrobu. 


UWAGA. Mimo stanowczych za- 
przeczeń przez handlarzy cbu- 
wia, iż wytób ten niemożl wy 
jest do wykonania, jednakowoż 

daję gwarancyę własnego wyrobu. 


| M dy pod Krakowem. 
SW0SZ0 Sezon Letni od 
Zakład kapielowy Wód siarczanych [5 Mala 1906. 


wśród parku stnletniego i lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, 
stacya kolei, poczta i telegraf w miejscu — 13 razy dziennie połączony 
z Krakowem koleją i omnibusatni. 
Znane w Polsce od RV. wieku, Swoszowickie wody siarczane przewyże 
szają swą siłą i skutecznością inne tego rodzaju wody krajowe i zagra- 
niczne, leczą : przewlekłv gości c stawowy i mięśniowy, jakotez dnę (po- 
dagrę) choroby sercu, na podstawie reumatycznej, nerwobóle, szczególnie 
ischias, porażenia, tak centralne, jak obwodowe, kiły we wszystkich jej 
tostaciach, chor by skórne, polączone a przerostem i zgrubieniem warstw 
skóry, przewlekłe zatracia rtęcią i ołowiem, «brażeniu kości, różne cho» 


roby nerwowa, 
Okłady I kąpiele w mule 


Sanatoryum dla chorób skórnych, © 95 keng y anlo 


elektrycznością, hydropatya. kypiele piaşkowe, powietrze wśród szpilko- 


wych żywicznych lasków. — Doborowa muzyka i restanracya w miejscu. 
Mieszkania tańsze o połowę ceny w kwietniu, Zar d, 
maju i wrześniu. — Bliższe szozegóły ud:iela ZĄ 
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Najlepsza Farba lakierowa ipiis 


Najwydatniejsza! Najwyrrzymalsza! Zatem w użyciu najtańsza! 
Na składzie utrzymują w Krakowie Reim i Spółka, we Lwowie Allied Beacock, w Oświęcimiu Jakób Tobias, 
w Kolomyi S. i M. Feldmann, w Tarnowie Wi. Brach, w Nowym Sączu S. Lichtman, w Przemyślu M. 

Beglückter, w Zywcu A. Waniek, A. Pawluszkiewicz, 659 10 
Przy zakupnie FRITZELACKU uważać na oryginalne opakowanie, z prawnie o chronioną czerwoną ety- 
kietą, a odrzucać każdą farbę w innem opakowaniu. 


w 


W Krynicy 
I. ZNAMIROWSKIEGO 


„Pensgonałt Warszawski: 
dawniej „hydropatyczny- 
w idealnem położeniu pierwszo- 
rzędny dom o 70 pokojach we- 
dle wszelkich wymóg komfortu 
i hygieny ur.ądzonych. Kuchnia 
"wzorowa. Czytelnia, werandy, 
ogród, sala i plac zabaw. Ceny 
umiarkowane. — Prospekty na 
żądanie wysyła opłatnie 
ZARZĄD. 


Nanowo piękność! 
Nanowo młodość! 
Nanowo wdzięk! 


Przez powagi lekarskie wy- 
próbowany i gorąco zalecany, 
niepodobny do naśladowania i 
nieprześcigniony środek do pie- 
lęgnowania cery. 

Prot. Wilijama praw- 
dztwe amerykańskie ta- 
biiczki „Axa“ w swem pro- 
stem, nie wpadejącem w oko 


wia i czynią ją odporną na wpływy powietrza. Najdelikatniejsza skóra 
może znieść ostre powietrze, jest ubezpieczona przed wiatrem, nie 
cierpi od deszczu, nie opali jej największy żar słoneczny. Przy za: 
stosowaniu tabliczek „Axa** występuje już po dwu, trzech dniach 
widoma zmiana cery. Jest ona odtąd jasna, lica rumiane. W starszym 
wieku panie i mężczyźni żdziwią się, jak zapadłe policzki zaowu się 
zaokrąglają w krótkim czasie, jak przedwczesne zmarszczki i fałdy 
znikają. Szpetną cerę, skazy, zmarszczki, trądziki, wypieki, piegi, wy- 
pry8kr, czerwoność nosa i t. d. usuwa się w zdumiewająco krótkim 
czasie. Jedna jedyna próba przekona Pania o cudowuem działaniu 
tabliczek „Axa“. 1391 0 

Prof. Williama prawdziwe amerykańskie tabilezki „Axa“ 
sprawiają, że skóra staje się miękką, podatną, jej barwa świeżą, pory 
czysteini a piękność zupełną. 

Do wszelkich celów toaletowych, do kapieli i po- 
koju dziecięcego, użeby włosy utrzymać i upiększyć, na 
skórę głowy i na cerę Sa tabliczki „Axa“ stanowczo 
najlepszym srodkiem. 

W „Medizinisch. Chirurg. Centralblatt* w Nrze 17 z d. 28 kwie- 
tuia 1906 pisze znany dermatolog Dr L. Schreyber na podstawie swych 
doswiadczeń stcsowania „Axa tabliczek i kończy dluższy arty- 
kuł o tym przedmiocie następującymi słowami: Nakoniec mogę dać 
wyraz swemu przekonaniu, że w kosmetyce w ogólności, a między 
środkami do pielęgnowania piękn,ści w szczególności zdobyły sobie 
w krótkim czasie tabliczki „Axa pierwsze miejsce. Polegają one 
na naukowych podstawach i dlatego przyszłość do nich należy. Mycie 
się z domieszką tabliczek „Axa“ usuwa strudzenie, ożywia orga- 
nizm i użycza ciału cudowny naturalny zapach. 

Tabliczki „Axa“ są najlepszą rzeczą dla mężczyzn, 
pań, dzieci i niemowlgt. Cena pudełka Nr. 1 (25 tabliczek do 
25- razowego użytku) K 250, pudełko Nr. 2 (50 tabliczek do 50-ra- 
zowego użytku) K 450, pudełko Nr. 3 (100 tabliczek do 100-razowego 
użytku) 8 K. Wysyła za zaliczką lub po otrzymaniu należytości euro- 


> i przyjemnem zastosowaniu czy* 
1 nią skórę miękką jak aksamit, NACH 
"W KRYŃ ICY podana i clastyczuą, dają jej GEBRAUCH G 
. 4 R | szczezolnie delikatny koloryt i 
„UNIWERSAh* | || naturalny połysk zupełnegozdro Po użyciu. Przed użyciem. 
I 


dom komisyjny=zpadycyjny, kantor wymia- 
„ny, biuro podróży, informacyjne, wynaj- 
mu mieszkań, pośrednictwa pracy, pla- 
atowania ogłoszeń i reklamy, ajencya 
dzienników, nbezpieczeń, zastępstwo ban- 
ów i rozlicznych firm poleca swe usługi 
P.T. Gości _ 1821 6 


| 
szczycie! plaskie n 

awnie ochroniony, działa natych- 

miast w przeciągu 24 godzin — nie 

gstawia żadnej pluskwy w domu, 

abija natychmiast pluskwy wraz 

żŻarodkami, szwaby kuchenne, pru- 
aki, karakony, robactwo u ptaków 

kur. Cena brnnatnego, 15 koron 
żysto białego we tlaszkach a 25, 

È, 190, 250. — Każda flaszka zao- 

Jatrzona całkowitym adresem fa 

ykanta. JOHANN LUFTINGER, 
ien XI, Hauptstrasse 134. — Za- 
mć tylko 1 flaszki Lüftingera w 
łównym składzie Józefa Mana- 
ka, Kraków, ul, Szewska 5. 


W OGRODZIE 


NAPRZECIW 
CMENTARZA KRAKOWSKIEGO 


pleca się Szan. P. T. Publiczności 


hajstosowniejsze drzewka i kwiaty do POLECA 
bsadzania grobów — jak również è 
brzyjmuje się na abonament groby Pg zma ite +  elektro-mechaniczna 
o dekorowania po przystępnej cenie. 

E. VCKLANŃSETI 1164 wyborowe 


rząd Ogrodów Olsza-Owór — o. p. Kraków. 


Po 


gatunki X 


Pierwszy Laktadł KAWY 


'. PLISOWANIA E 
‘przy ul. Niecałej I. 13 parter $ palonej 
przyjniuje è i r 
H wszelkie roboty w zakres pli- $ . 
sowania wchodzące, (fałdy gład- | PE 
kie, płaskie i desenie.) Sukien Ș| i najlepszym 
kloszowyci. wypożycza się for- § sposobem 


mę albo na życzenie przykrawa $g 


się je iszyje w zakładzie. (581 
3 M, j za pomoca 


2 


_ gorącego gym BEŻ 
Poszukuje Ha Hiro powietrza i MN ©2008 f 
j < og Ch pigtrowej, 
salnoŚCi Toper | W 
<w w małej wy kreta 6) po cenach JAWOORD 


rękie miejscowych wałów, w dobrym stanie najprzystęp- 


KRAKÓW 


przystępnej cenie. Zgłoszenia przyjmuje ad- w, 
ministracya „Głosu Narodu“. 1273 4|  DIEJSZY eh. 
LEBigO Rynek gł. 44. 
| x 
EENE i b 


! Wyjdzie za mąż, z 
Seyo braku znajomosci, | 
nna młoda, inteligentna, mająca 
2000 koron, za człowieka na stano- | 
i, starszego, uczciwego kato- 
ika. Łaskawe zgłoszenia nie ano- 
|jimowe ao 15 czerwca b. r. za oka- 
aniem kwitu inseratowego pod 
« p””* restante Kraków. 
- £00 1 


Obrazy olejne i rodzajowe 


| Opiskun 


= 


pejski skład Riviera Perfumerie Wiedeń VI, Eszterhasygasse 31. 
o o enoo ooo | 


PALARDIA KAWY 


po cemach bardze niskich, — E. LEICHT, Kraków ulica Pijarska, 
przy bramie Fleryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego Wy- NIACH. KUCHNIE ZELAZNE i URZĄDZENIA DLA CIEPŁEJ WODY. 
| robu. — Najstarsza firma w tym zawodzie, założona w 1866 roku 


„ROSSKOPE PATENT“ ZŁ. 350 


Fabryka zegarków „Rosskopf 
Frer'wSzwajcaryizaoferowała 
mi swoje prawdziwe remon- 
toiry kotwicowe „Rosskopf Pa- 
tent“, które do tej pory ko- 
sztowały prawie dwa razy 
tyle — za cenę zł: 350. Od- 
sprzedający przy odbiorze 5 

szt. 5 proc. przy 10 sztukach 

10 proc. opustu. Ta sprzedaż 

potrwa tylko krótki czas — jak 

długo starczy zapas — a ma 

służyć w tym celu, aby po- 

kazać Szan. Odbiorcom ró- 

żnicę pomiędzy prawdziwym 

„Rosskopf Patent“ a zegarkiem 

podrabianym t. zw. „System 

Rosskopf'. — Prawdziwy ze- 

garek „Rosskopf Patent“ ma 

: „$> 30-godz. werk, kryty szkłem 

z łożyskami rubiuowemi prawdziwe niklowe kowerty, a służy | 


20 do 30 lat; natomiast zegarek „System Rosskopf" po kilku 

latach staje się bezużytecznym. Każdy prawdziwy „Rosskopf 

Patent“ zaopatrzony jest płombą i certyfikatem gwarancyjnym 

oraz firmą ..Rosskopf Frer- (Szwajcarya) na tylnej kowercie. 

Jeżeli zegarek się nie spodoba, zobowiązuję się całą kwotę 

w 80 dniach napowrót odesłać. Wysyia za zaliczką głó- 
wne zastępstwo dla Austro-Węgier 


Hax BOHNEL, ZEGAKKISTRZ 


Wien, IV. Margaræthenstrasse Nr 88.. 


Żądajcie gratis i franko mój wielki cennik z przeszło 1000 rycinami 
obejmujący wszelkie rodzaje zegarków i towarów Srebrnych i złotych» 


— POK e 


Dla użytku Panów 
Amatorów fotografij 


zostało nowo wybudowane 


ATERIER 


z ciemnicą przy Składzie Aparatów i Przyborów iotogr. 
A. barischa w Krakowie Szewska 19 


w domu własnym. 1229 5 


Kupującym aparat udziela się bezinteresownie nauki fotografii 
w Atelier. Przybory zawsze świeże z powodu wielkiego obrotu. 


-— 


CENNIK GRATIS. 


i Majlepszy tłuszcz roślinny 
7 z owoców kokosu jest jedynie około roku 1902 
uznany i polecony przez c. k. Zakład doświad. 


ży» 


Ke 
ej 


ojj austryackiego związku aptekarzy 


Jako najlepszy tłusz do potraw terażniejszości 


UNERÓL 


] z fabryki Kunerolu firmy 

ò EMANUEL KHUNER & SOHN, WIEN. 
À c. i k. dostawcy dworu założonej w r. 1830. 
prawdziwy wtenczas, gdy opakowane 
a i zaopatrzone słowem „Kunerol* 


+ 


m, 
R i marką ochronną. 
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Specyalny Zakład Instalacyjny 


„fla wodociągów, centralnegn ogrzewania i gazowego oświetlenia. 
Kraków, Św. Jana 


Julian Tokar Nr 10, Teleion 574 


projektuje | urządza fachowo, praktycznie i tanio: 
WODOCIĄGI, STUDNIE, POMPY, KALORYFERY. WENTYLACYE, 
URZADZENIA SAMOCZYNNYCH PIJADEŁ DLA BYDŁA W STAJ- 


NAJLEPSZE POLECENIA. — KOSZTORYSY BEZPŁATNIE. 


10 


Cement, Gips, Wapno 
hydrauliczne. 


Płyty tżolacyjne. — Antimerulion. 


FARBY OLEJNE 


| do użycia gotowe szybko schnące, do pomalowa- 


x 


| 2 m 
*REIMN i SPOLA 
nia werand, altan, ogrodzeń, sztachet, schodów, 5 


okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów, wozów, bry- RYNEK NR 37, KRAKOW, LINIA A-B 
mowa czek, taantasów i t. p. MEE polecają po cenach najumiarkowanszych 


: = i : a TT = Carboli „= Tekt 
FARBY LAKIEROWE DO PODŁÓG | pakjęry, Kremyi Pasty [bamn Tennis. Rakiety, Piłki] zewiery, na kapelusze) Anote lo pokna 
Glazur U do podłóg do odnawiania i odświeżania żółtych, po- i wszelkie inne przybory w największym wyborze. | do farbowania materyj. | dachów Smołowiee ga 


Mase trancuską i woskową 
oraz „Parket Ro- 
se“ do Posadzek 
i Podłóg. - SZCZOTKI. | 


pielatych i czarnych bucików. „FOOTBALL“, piłki nożne. KROKIETY. |--II FARBY DO PIÓR. mm zowy i drzewny. 


A EY — brazil | poci wdw ag Kaya pre (200 10 Bi 
TYNKTURA NA PLUSKWY. sam | dorosłych p STMNA- | py, — srodki przeciw myszom i szczur ym. $ Farby na dachy 


: : A i dzieci, styczne = m 
PŁASZCZE GUMOWE. PŁASZCZE NIEPRZE- | 4. TO : AV "TIR 1 1 
MAKALNE. PRZYBORY DO RYBOŁOWSTWA | Koia Huśtawki 4 ogrodo- SE LIN OLEU M. CER AT Y: 
U 4) Y RZE. BALONY i PIŁ- i u j T = A - 
WNAŻY GUMOWE KULE i KRĘGLE | egrodowe we. | ROGÓŻKI CHODNIKI PRZEDŚCIÓŁKI 


I SPÓŁKA 


Kraków. 
Sukiennice Nr 12-14. 


Wielokrotnie naśladowany, nigdy niedościgniony, pomaga ZACHERLIN 
rzeczywiście zdumiewająco przeciw wszelkiej pladze robaetwa. 


Nie kupować nigdy w kartonie lecz we flaszkach, gdzie wystawiono afis 
»ZACHERLINU«. 1053 


s AE Zakład kamieniarsko-rzeżbiarski 


PIERZE 
pod zarządem 


JÓZEFA KULESZY |= 5 


Emra K. 60, lepsze Kl 
nale, puchowe, darte, Kor. 18, 
śnieżno-białe, puch. darte, I. 30, 
Wysyła oplutnie za pobraniem. 
, i Zwrot lub wymiana dozwolone 
naprzeciw cmentarza krakowskiego 492 
posiada nn składzie wielki wybór gotowych POMNIKÓW 
Z PIASKOWCA, MARMURU. GRANITU I LABRADORU. 
Podejmuje się wykonania GROBOWCÓW, tak w miejscu, jak 
i na prowincji, według własnych lub dostarczonych rysunków. 


Koszule z angielskich zelirów 
Koszule i Paski turystyczne 
Chustki płócienne i batystowe 
Wszelkie wyroby trykotowe 


Pończochy, Szkarpetki dla Pań, 
Panów i dzieci. 1299 0 


| zwrotem porta. — Benedict Sach 
j| obes 284, p. Pilsen, Czechy. 


JEDYNA W KRAJU 
||FABRYXA PASO 


maszynowęch 


Ignacego Wurm 


w Krakowie, ul. idvuonicza 1. 14 


podziękowanie. 


Serdeczne „Bóg zaplać* Wielni 
żnemu Panu Józefowi Jann 
Isoni naczeluikowi stacyi w 
chej, E. T. Panom Urzędnikom, 4 
lemu Personalowi tejżo stacyii wsą 
stkim, którzy pospieszyli z pomo 
i oddali ostatnią przysłucę ś, 
Jadwidze Grechowiczów 
składa jej siostra Katarzyna. 
1395 1 


| 

| 

l 

( 

| Do pielęgnowania piękności i zdrowia. 
Kalser-Borax nadaje skórze czystość i świeżość, czyni ją białą, jest zna- 

if komitym do pielęgnowania zębów i ust, sprowadza wielką ulgę przy 

| katarach i zapaleniu gardła. — Kaiser-Borax czyni wodę mięką i jest 
najlepszym środkiem oczyszczającym płeć. Ostrożność przy zaku- 

pnie. Prawdziwy jedynie w czerwonych pudełkach po 15, 30 i 75 hal. 

i 

j 

| 

| 

| 
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more 


do sprzedania 
2 wille z ogrodami (paro. bud. 
i do umieszczenia na I 
hipotece pożyczki do 50 t 
sięcy koron ma Kancelarya A 
wokata ŁOZINSKIEGO Kra 
ków Granieżna 5 od godz. 3-6; 
po połuaniu. 1381 


ze sposobem użycia. — Jedvnv fabrykant na Austro- Węgry: 
GOTTLIEB VOITH, WIEN III/1. i 


1159 5 


Pomyślność w rodzinie zależy 
od zapobiegliwofci naszych pań! 
eces T NAA 


Założony w roku 1872 


Zakład Rzeźbiarsko-Kamieniarski 
BRACI 


TREMBECKICH 


przy ul. Rakowieckiej 7. 


Kathreinera 
Kneippowska 
kawa słodowa 


9 RZ 


Jest jedyną kawą słodową, która skutkiem Kath- 
reinera specyalnego preparatu zawiera ulubiom 
aromat | nader przyjemny smak kawy ziaralstej. 


Jej doniosłe powszechnie uznane zdrowotne zalety, 
stwierdzono wielokrotnie przez najwybitniejsze po- 
wag) nauki. 


Chroń 

yV twoją żone. 
Tą dla każdej rodziny nadzwjuza) 
A ważną książkę wysyła Za nadesła- 
mam 80h.w marnash angin P. i. 4 
Kazpażrziu KU Lie „żą 


Ó Ty 
SU 


Podejmuje się wszelkich robót, w zakres 

kamieniarstwa wchodzacych, tak w miej- 

scu, jak i na prowincyi — oraz poleca 

ogromny wybór gotowych pomników i grobowców tamilijoych 
po cenach bardzo niskich. 


Codzienne użycie tejże oprócz pokafnego zaoszczędze- 
nia wydatków w gospodarstwie opr 
nieocenioną wartość osobliwie dla ego wieku! 
Przy zakupnie należy dobit- 
nie | £ naciskiem mienk 
nazwę KATHREINERA | żądać 
wyłącznie Tylko oryginalnych 
Pw zaopatrzonych marką 
ochronną »Ksiąda proboszcz 
Knelppe. 
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Potrzebny chłopiec | bekcge stenograli |0467; r, Anoa! Roop 


